
Z PRAC RADY MIEJSKIEJ

Radni udzielili absolutorium Zarządowi Miasta
W ubiegły czwartek (25.04.91) odbyła się 

kolejna sesja Rady Miejskiej w Jaworze. 
Po części „oficjalnej” przystąpiono do dy­
skusji nad sprawozdaniem Zarządu Mia­
sta z wykonania budżetu za 1990 rok. Ra­
dni właściwie nie mieli tu żadnych wątpli­
wości. Zwrócono jednakże uwagę (MIE­
CZYSŁAW SKOWRON) na fakt, że ubie­
głoroczny budżet był wyższy, niż zaplano­
wano na ten rok. Samo sprawozdanie zo­
stało przyjęte przez Radę Miejską jedno­
głośnie. Podobnie było (choć przy jednym 
głosie przeciwnym) przy udzielaniu Zarzą­
dowi absolutorium.

W dalszej części obrad odbyła się dysku­
sja nad listę", ot Yurtym Stowarzyszenie. 
Kupców Jaworskich do Przewodniczącego 
Rady Miejskiej (nr 10 i 11 „GJ”). Pierwszy 
raz kupcy mieli okazję przedstawić swoje 
problemy na forum Rady Miejskiej. Rad­
ni podtrzymali decyzję Zarządu Miasta w 
sprawie wysokości stawek za lokale użyt­
kowe. W stanowisku swoim Rada zaleciła 
niezwłoczne przystąpienie najemców, wy­
najmujących, Zarządu Miasta oraz Komisji 
Handlu, Usług, Przemysłu i Rolnictwa, do 
negocjacji sposobu rewaloryzacji stawek. 
Rewaloryzacja oraz samo porozumienie po­
winno zapewnić Zarządowi Miasta wpro­

wadzenie nowych stawek bez dodatkowych 
konsultacji z innymi stronami, zaś najem­
com — bieżące śledzenie możliwości i za­
kresu wzrostu stawek za lokale.

Do ciekawszych momentów należy zali­
czyć dyskusję nad problemami nowego po­
działu administracyjnego kraju. Bardzo 
rzeczową i zwięzłą wypowiedź w tej kwe­
stii przedstawił radny JAN RYBOTYCKI. 
Jego zdaniem konieczność wprowadzenia 
nowego, regionalnego podziału administra­
cyjnego kraju jest oczywista, przy czym 
regiony powinny posiadać charakter fun­
kcjonalny, bez większej autonomii w kwe­
stii sprawowania władzy. Nieco odmienne 
zdanie miał radny JACEK KRAJEWSKI. 
Stwierdził, że nowe ośrodki władzy regio­
nalnej powinny posiadać szeroką autono­
mię, co umotywował przypominając, że 
władzom centralnym nigdy nie zależało 
na silnym szczeblu pośrednim władzy. Zda­
niem innych radnych (K. NOWAK, P. WĄ- 
TRUCKI, B. WĘGIEL) otrzymane materia­
ły na ten temat nie pozwalają na zajęcie 
konkretnego stanowiska, tym bardziej, że 
nawet z grubsza nie jest znany zakres i 
sposób ustanawiania władzy regionalnej.

W dalszej części dyskusji p. JAN RY­
BOTYCKI zasygnalizował rosnące nieza­

dowolenie z poczynań władz miasta — spo­
łeczności Jawora. Przyczyną, zdaniem rad­
nego, może być fakt, że nie wszyscy rad­
ni wypełniają swoje obowiązki względem 
wyborców w sposób należyty. Zasygnalizo­
wał konieczność szerszego „wyjścia” do 
wyborcy. Nie wszyscy obecni radni zgodzi­
li się z tą oceną. Pani TERESA PROKO- 
PEK-STĘPNIAK przypomniała, że przez 
pierwsze półrocze swojej kadencji pełniła 
regularne dyżury, przy niewielkim zainte­
resowaniu jaworzan. Inni radni sygnalizo­
wali dużą podejrzliwość społeczeństwa do 
radnych.

W czasie sesji podjęto także kilka u- 
chwał, dotyczących min. płacy Burmistrza 
j oddania w użytkowanie jednej z nieru­
chomości. Zainteresowanych ich treścią in­
formujemy, że można się z nimi zapoznać 
w Biurze Rady Miejskiej oraz na tablicy 
ogłoszeń przed Ratuszem.

W czasie sesji radni zgłosili następujące 
wnioski i interpelacje:

•  BARBARA SKOCZYLAS-STADNIK 
zasygnalizowała przypadki zakłócania po­
rządku publicznego w rejonie ul. Żerom­
skiego w Jaworze oraz nikłe zainteresowa­
nie tymi faktami ze strony jaworskiej po­
licji.

•  JÓZEF ŚWIĘCICKI złożył interpela­
cję w sprawie perturbacji z zapisami do 
klas 1—3 w szkole nr 1.

•  ZYGMUNT HERLENDER skierował 
do Burmistrza wniosek o zainteresowanie 
się bałaganem na terenie przyległym do 
boiska na os. Przyrzecze.

•  TERESA PROKOPEK-STĘPNIAK 
zwróciła uwagę na fakt zaprzestania zao­
patrywania szkolnych gabinetów lekarskich 
w leki i środki higieny z apteki szpitalnej.

•  PIOTR WĄTRUCKI złożył wniosek o 
jak najszybsze ustosunkowanie się Rady 
Micć.kiej do instytucji byłych Komitetów 
Osieclowyeh.

•  KRZYSZTOF NOWAK wnioskował o 
przeprowadzenie debaty Rady Miejskiej w 
sprawie określenia profilu miasta i kierun­
ków jego rozwoju.

W odpowiedzi na interpelację p. Teresy 
Prokopek-Stępniak, (która sygnalizowała 
chyba najbardziej niepokojące fakty) Bur­
mistrz stwierdził, że w najbliższym czasie 
planowane jest spotkanie z dyrektorem 
ZOZ, na którym poruszy tę sprawę. Za­
prosił jednocześnie wnoszącą interpelację 
do udziału w spotkaniu. (enka)

Majowe
wyznanie

Maj jest miesiącem książki, warto więc 
zaglądać do warsztatu pisarza po tajemni­
cę powstania dzieł. Miałem kiedyś zwy­
czaj przed zaśnięciem wczytywać się w pa­
miętniki i wspomnienia powstańców wiel­
kopolskich. Czyniłem to nie tylko z za­
miłowania do historii. Najsilniej pociągali 
mnie żołnierze, marynarze, dowódcy od­
działów, księża, lekarze. Wczytując się w 
ich opracowania czułem się kuszony do 
przedstawienia artystycznego ich świata 
młodości. Rozpocząłem więc studia histo­
ryczne na własną rękę, odbywałem rozmo­
wy, wędrowałem po Wielkopolsce i to nat­
chnęło mnie miłością do zamierzonego 
dzieła.

W 1984 roku ukazała się moja powieść 
„Bitwa szalała do wieczora”. Do tych mo­

tywów trzeba dodać i ten, że sam byłem 
kiedyś żołnierzem AK. Moje uczucia potę­
gowały wędrówki po cudownym krajobra­
zie. Mówią znawcy, że oddałem nastrój i 
znaczenie zrywu ludowego Wielkopolan, a 
skupiłem się głównie na postaciach auten­
tycznych, żołnierzach i politykach, wpisa­
łem krwawe boje i bitwy, jako też ostre 
polemiki Polaków. Wszak pytanie — bić 
się, czy nie bić, pozostało dla powstań ak­
tualne. Panorama walk i charaktery boha­
terów są w znacznej mierze od autora, 
zaś poglądy w sporach pozostały własno­
ścią tamtych ludzi, ich rzeczywistość psy­
chiczna, ich racje i argumenty. W powie­
ści są znane postacie historyczne, jak 
Ignacy Paderewski, wodzowie, chłopi, hra­
biowie, księża, mieszczanie i młodzież. 
Głównym bohaterem jest marynarz Wac­
ław i jego dziewczyna Anna. Powstańcy 
przyjęli moją powieść — za swoją, w in­
nych stronach kraju — za egzotykę. Myślę, 
że los nie poskąpi książce łask, ba, nawet 
sławy, niekoniecznie światowej.

GERARD GÓRNICKI

Juniorzy i trampkarze przed szansą

Pojadą do Włoch, jeśli...
Jak już informowaliśmy, młodzi piłka­

rze „Kuźni” zostali zaproszeni na Między­
narodowy Turniej Robotniczych Klubów 
Sportowych do Florencji (Włochy), który 
odbędzie się w dniach 1—7 lipca br. Po­
nieważ wyjazd jest dość kosztowny, klub 
zwrócił się z prośbą o pomoc w sfinanso­
waniu tego wyjazdu do jaworskich kup­
ców i biznesmenów. Jak się dowiedzieli­
śmy, do chwili obecnej kilkunastu miesz­
kańców naszego grodu przekazało znaczne 
kwoty do klubowej kasy. I tak: 1 min zł 
przekazał p. STANISŁAW FURTAK i p. 
STANISŁAW NARKIEWICZ, 400 tys. zł 
p. WŁADYSŁAW MACIEJEWSKI, 708 tys.

Kominiarze informują
Na prośbę Czytelników zasięgnęliśmy w 

spółdzielni „Florian” informacji na temat 
pracy kominiarzy.

Otóż w Jaworze jest pięciu kominiarzy, 
którzy obsługują miasto i okolicze gminy. 
Zgodnie z obowiązującymi przepisami ko­
miny piecowe powinny być czyszczone co 
3 miesiące, a kuchenne — co dwa. W mie­
ście za czyszczenie przewodu piecowego 
płaci się od 3200 złotych do 6000, w Za­
leżności od przekroju komina (stawki Są

zł — p. WŁADYSŁAW GRUSZECKI, po 
500 tys. pp. BIELECKI i KOLUSZKO, 
ZBIGNIEW JARZĄB i PIOTR STACHO­
WIAK, po 300 tys. zł panowie: LESZEK 
NETWICH, MAREK SORNA, ANTONI 
BRĘGOSZBWSKI i LESZEK KROJCIG, 
zaś po 200 tys. zł JÓZEF SPILAREWICZ 
i CZESŁAW WEREMKO. Po 100 tys. zł 
wpłacili EDWARD PACZYŃSKI i RY­
SZARD KOBIELUCH.

Kierownictwo Klubu serdecznie dziękuje 
za naszym pośrednictwem ofiarodawcom. 
Prosi jednocześnie innych jaworzan o 
wspomożenie młodych piłkarzy.

W.M.

wyższe, jeżeli budynek ma więcej niż 4 
kondygnacje). Na wsi stawki te są nieco 
wyższe. Szczegółowym cennikiem dysponu­
je spółdzielnia „Florian” , która wykonuje 
usługi kominiarskie.

Warto dodać, że właściciele posesji są 
odpowiedzialni za systematyczne czyszcze­
nie przewodów. Za wszelkie zaniedbania 
mogSj być ukarani grzywną w wysokości 
dó 58# fyg. złotych!

Cena 1000 zł
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Ochotnicy
poszukiwani

Coraz więcej powstaje gazet. Ambicją 
niemal każdego samorządu jest posiadanie 
własnego organu. Najczęściej samorządy 
owe wywodzą się ze środowisk związa­
nych niegdyś z opozycją, która zawsze gło­
siła postulat wolej prasy. Dziś, po dojściu 
do władzy, postulat ten coraz częściej 
zastępowany jest chęcią posiadania „swo­
jej” gazety. W takich przypadkach nie li­
czą się koszty (płaci kasa miejska), ani 
też nikt nie patrzy na niezależność prasy.

Do czego piję? Już, już mówię znie­
cierpliwionym i drżącym, by nie wyciągnąć 
ich „aktywności na polu rozwoju poli­
tyki informacyjnej” . Otóż w ub. tygodniu 
naszą redakcję odwiedzili wysłannicy 
władz pewnego miasta (jakiego, przemil­
czę). Chodziło im ni mniej ni więcej tylko 
o przepis na zrobienie gazety lokalnej. 
Dla niezorientowanych — miasto to ma 
największą liczbę dzienników spośród miast 
naszego województwa. Ale oni uparli się, 
by w Jaworze szukać recepty na „swoją” 
gazetę. Ba, proponują spore miesięczne 
UDOsażenie osobie, która podejmie się tej 
roboty. Na „rozruch” gazety mają ponoć 
200 milionów złotych! I co? Nie ma 
chętnych. Dlaczego? Bo dziennikarze nie 
chcą robić „gazety samorządowej” , którą 
będzie czytał głównie samorząd. Dzienni­
karze wolą dziś robić gazety dla czytel­
ników a nie dla władz...

(wp)

Zanotowano 
przypadki wścieklizny

Stan zagrożenia wścieklizną w ostatnich 
latach bardzo wzrósł, zwłaszcza po ma­
sowym wystąpieniu gryzoni w wojewódz­
twie legnickim w ubiegłym roku.

W tym roku zanotowana już przypadki 
wścieklizny lisów w Jaworze. Miasto i 
okolice zostały ogłoszone okręgami zaka­
żonymi zagrożeniem tą chorobą. Masowe 
szczepienia ochronne psów spowodowały 
znaczne zmniejszenie liczby przypadków 
wścieklizny, nie tylko u zwierząt,, ale 
także u ludzi.

Wścieklizna jest jedną z najgroźniej­
szych chorób odzwierzęcych, znaną i opi­
saną już w starożytności. Jak dotychczas 
jest chorobą nieuleczalną! Źródłem za­
razka są zakażone zwierzęta leśne i polne, 
np. myszy nornice, chomiki, a zwłaszcza 
lisy. Lisy chore na wściekliznę tracą in­
stynkt dzikiego zwierzęcia, zbliżają . się 
do zabudowań ludzkich, w pobliżu których 
mogą atakować zwierzęta domowe, np. 
krowy, konie i tam zwykle stają się łupem 
psów, najczęściej bezpańskich, albo ludzi.

Do zakażenia człowieka najczęściej do­
chodzi przez pokąsanie przez chorego 
psa lub lisa. Wirus może dostać się ze 
śliną do ran, zadrapań lub drobnych ska­
leczeń. Bardzo niebezpieczne jest pokąsa­
nie miejsc obficie unerwionych i una- 
czynionych, np. opuszki palców, głowy, 
ponieważ wirus bardzo szybko przedostaje 
się do mózgu.

Wirus wścieklizny atakuje komórki ner­
wowe centralnego układu nerwowego 
(mózg), w których rozmnaża się, powo­
dując ich -zniszczenie. Choroba objawia się 
następującymi po sobie okresami apatii, 
podniecenia, szału. Pojawia się bolesny 
ból gardła, ślinotok, wodowstręt itp. 
Człowiek umiera w ciągu 3—5 dni w mę­
czarniach...

Okres od momentu zakażenia do wystą­
pienia objawów chorobowych jest różny i 
zależy od miejsca wniknięcia zarazka do 
organizmu. Im dalej od mózgu, tym obja­
wy chorobowe mogą wystąpić później.

Człowiek, który zetknął się z „podjerza- 
nym” , nienaturalnie zachowującym się 
dzikim zwierzęciem, np. lisem, jenotem, 
powinien zgłosić się do najbliższej lecznicy 
zwierząt. W przypadku pogryzienia przez 
psa człowiek musi natychmiast udać się 
do lekarza medycyny, a psa należy doprowa­
dzić do lekarza weterynarii, celem rozpo­
częcia obserwacji w kierunku wścieklizny. 
W przypadku podejrzenia o zarażenie się 
wścieklizną człowiek musi bowiem być 
poddany natychmiast szczepieniu w celu 
ratowania życia!

Szczepienia okresowe psów przeciwko 
wściekliźnie zapobiegają rozprzestrzenia­
niu się tej strasznej choroby wśród psów, 
a człowiek jest bezpieczniejszy.

JAN GRZESZCZUK

Jaworskie zakłady 
w coraz gorszej 
kondycji

Nad Jaworem unosi się widmo. Nie, nie 
jest to wcale widmo komunizmu (choć 
niektórzy je widzą). Jest to widmo... bez­
robocia. Jaworski zakład „Diory” już zgło­
sił w Rejonowym Biurze Pracy zamiar 
likwidacji z dniem 1 czerwca. Bez pracy 
zostanie 192 osoby, ponadto zatrudnienie 
utraci 60 uczniów praktycznej nauki za­
wodu.

W zawsze silnej „Pollenie” część załogi 
przebywa na urlopie. Nie jest to wypoczy­
nek przymusowy, ale — prawdę mówiąc 
— innego wyjścia nie było. Dużo gorzej

jest zapewne w „Kuźni”, gdzie zastępca 
dyrektora p. Cezar mówi, że „z kondycją 
firmy jest średnio” . Co oznaczają te słowa 
w jego ustach, wiedzą nie tylko pracowni­
cy ZKiMR.

W kilku innych zakładach nie jest le­
piej. Na' dobrą sprawę nie ma dzisiaj po­
tentatów w Jaworze. Potężne niegdyś „pie­
ce” są już w likwidacji.

Najgorsze, że nikt nie wie, jak długo to 
jeszcze potrwa...

(wp)

B i o g r a f i e
pionierów

KAZIMIERZ ŁABUDZINSKI urodzony 
3 marca 1923 roku w KUCZYNIE, powiat 
Gostyń.

W 17 roku życia w okresie okupacji w 
czasie łapanki dostał się na przymusowe 
roboty do hitlerowskich Niemiec. Zatru­
dniony został w Zakładach Mleczarskich 
na terenie Bawarii, gdzie pracował przez 
cały okres okupacji. Pod koniec okupacji 
założył rodzinę, z którą w roku 1945 pow­
rócił do kraju. Od 1 października 1945 r. 
zatrudniony został w Urzędzie Skarbowym 
w Jaworze w charakterze poborcy skarbo­
wego. Po reorganizacji Urzędu Skarbowego 
przeszedł do pracy do Zakładów Zbożo-
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wych i pełnił tam stanowisko Referenta 
Handlowego. Stamtąd jako aktywnego 
działacza'' Stronnictwa ' Demokratycznego 
desygnowano Go na stanowisko zastępcy 
przewodniczącego Prezydium Miejskiej Ra­
dy Narodowej w Jaworze. Funkcję tą peł­
nił w latach 1951—1954. Wykazał się wy­
bitnymi zdolnościami organizacyjnymi, rze­
telnością i pracowitością w pełnieniu 
swych obowiązków. Cechowała Go wra­
żliwość w rozwiązywaniu ludzkich spraw 
i problemów. Ponadto wykazał wiele pa­
triotyzmu i odwagi cywilnej, co w ów­
czesnym okresie nie było sprawą łatwą.

Zyskał powszechny szacunek i uznanie 
wśród społeczeństwa jaworskiego. Następ­
nie przeszedł do pracy w Miejskim Za­
rządzie Budynków Mieszkalnych w Jawo­
rze, gdzie pracował do roku 1963. Dobrze 
zasłużył się na rzecz rozwoju miasta. 
Zmarł 6 czerwca 1963 roku i pochowany 
został na cmentarzu komunalnym w Ja­
worze. ,

J.Z,

Je s te ś m y  optymistami 
i liczymy na współpracę 
z  Radę Miasta
—  mówią jaworscy kupcy

Korzystając z uprzejmości lokalnej pra­
sy chcielibyśmy w ogólnych zarysach 
przedstawić naszą działalność, Stowarzy­
szenie Kupców Jaworskich, bo o nim mo­
wa, zostało zarejestrowane w Sądzie Wo­
jewódzkim w Legnicy 9 lipca ub.r., więc 
jesteśmy organizacją, która dopiero ra­
czkuje. W ciągu 8 miesięcy do Stowarzy­
szenia wstąpiło 70 kupców, a dalszych 11 
wyraziło taką chęć. I tu możemy się po­
chwalić: nie ma w naszym grodzie orga­
nizacji, w której szeregach byłoby tak' 
wielu ludzi zajmujących się bezpośrednio 
handlem! Zdajemy sobie sprawę, że tak 
liczna (proporcjonalnie do wielkości Jawo- 
ra), a ostatnio prężnie działająca organi­
zacja, budzi pewne emocje w kręgu ludzi 
zarządzających naszym miastem. Jednak 
cały czas jesteśmy optymistami i liczymy 
na współpracę z Radą Miasta. Powinna 
ona jednak zrozumieć, że handel to jedy­
na szansa dla Jawora i tego nie można za­
przepaścić. Windowanie cen za 1 m2 czyn­
szu, za wywóz śmieci, itp., brak decyzji 
co do sprzedaży lokali, powoduje niepoko­
je i frustracje w gronie kupców. Już obe­
cnie sytuacja jest niepokojąca. Według 
własnych danych około 1/3 placówek ba­
lansuje na krawędzi bankructwa! Stowa­

rzyszenie przygotowuje w tej sprawie 
sprawozdanie o kondycji finansowej pla­
cówek handlowych...

Jedną z naszych bolączek jest brak sta­
łej siedziby, jednakże sprawa ta zostanie 
niebawem załatwiona.

Trzeba podkreślić, że wszyscy członko­
wie Zarządu pełnią swoje funkcje społe­
cznie. Odpłatnie korzystamy jedynie z po­
rad radcy prawnego.

Pod koniec maja planujemy organizację 
imprezy plenerowej (turnieje sportowe, 
pieczenie kiełbasy, itp.) na terenie OW 
„Jawornik”. Tylko ta frekwencja... I je­
szcze jedno: wszystkich, którzy chcą wstą­
pić do naszego Stowarzyszenia (dodajmy, 
muszą prowadzić działalność handlową na 
własny rachunek!), zapraszamy do księ­
garni w Rynku. Tu otrzymają do wypeł­
nienia deklaracje członkowskie.

Zarząd SKJ

P.S. Tekst ten został napisany 20 kwiet­
nia, a więc przed sesją Rady Miejskiej, na 
której zostały poruszone problemy kupców. 
Celowo nie publikujemy teraz naszych re­
fleksji z tego posiedzenia. Czekamy, aż o- 
padną emocje.

Inwalidzi 
proszę 
o wsparcie

Trudna sytuacja finansowa państwa do­
tknęła także inwalidów. W ostatnim czasie 
Zarząd Koła Dolnośląskiego Związku In­
walidów Narządów Ruchu w Jaworze 
zwrócił się z apelem o wsparcie material­
ne, skierowanym do zakładów pracy.

Wpłynęły już pierwsze darowizny. Ma­
my nadzieję, że inne zakłady nie będą dłu­
go milczały.

Podajemy konto, na które można przele­
wać pieniądze: PKO O. Jawor, 39127-1935- 
-132.

Przewodniczący Koła 
ANDRZEJ BILIK

Zarząd Koła
Dolnośląskiego Związku Inwalidów 

Narządów Ruchu

składa serdeczne 

PODZIĘKOW ANIA

CUKROWNI JAWOR 
oraz SPÓŁDZIELNI 
MIESZKANIOWEJ 

LOKATORSKO-WŁASNOŚCIOWEJ 
W JAWORZE

za wsparcie finansowe 

w tych trudnych czasach

Protest strażaków
W ostatnim czasie na terenie jaworskie­

go rejonu zanotowano jeden pożar. W 
Kondratowie, o siódmej wieczorem, 23 
kwietnia, zapaliła się stodoła. Skuteczna 
akcja miejscowej OSP ograniczyła zasięg 
pożaru, a ugasili strażacy z Jawora i Mę­
cinki. Dzięki temu straty wyniosły ledwie 
150 tys. złotych, uratowano przed ogniem 
mienie wartości 50 min złotych.

Strażacy robią swoje, mimo . że w całym 
kraju jednocześnie prowadzą akcję protes­
tacyjną, domagając się: nowelizacji prze­
pisów dotyczących funkcjonowania zawo­
dowych straży pożarnych, wyposażenia w 
nowoczesny sprzęt ratowniczo-gaśniczy, 
specjalistycznej opieki zdrowotnej i god­
nego wynagrodzenia (jak twierdzą, obecnie 
ich pobory stanowią 68% średniej krajo­
wej).

Bliżej św ia ta  
czyli rubryka nie tylko o modzie
Dzisiaj będzie odrobina humoru, tym bar­

dziej że śmiech, to ponoć najlepsze le­
karstwo na wszelkie dolegliwości. Jeśli 
więc boli Was — drodzy Czytelnicy — 
głowa, a reumatyzm wykręca stawy, pro­
ponuję odrobinę uśmiechu:

*
Wnuczek pyta dziadka: dziadku, jak

tam jest w tym Związku Radzieckim? — 
Och — odpowiada z rozrzewnieniem 
dziadek — wspaniale! Jakie piękne dziew­
czyny tam widziałem, tancereczki — palce 
lizać, a jakie wspaniałe jedzenie, morze 
wódki, ech wspaniale się bawiłem...

Wnuczek pojechał na wycieczkę df> 
ZSRR, ale wraca szybko i z zawiedzioną 
miną mówi do dziadka: — dziadku, coś ci 
się pokręciło, ani tam tancereczek, ani 
ładnych dziewczyn, jeść nie było co, a za 
wódką sto;ą kilometrowe kolejki... Na to 
dziadek: — z jaką wycieczką tam poje­
chałeś? — Z „Orbisem” — odpowiada 
wnuk., — A widzisz! Ja byłem tam z 
„Wermachtem” — odpowiada dziadek.

*
Babcia przychodzi do ZBoWiD-u chcąc 

uzyskać legitymację członkowską. Twier­
dzi, iż w czasie wojny chodziła do 
lasu, pomagała partyzantom, nosiła jedze­
nie. I co —■ pyta ją jeden z członków ko­
misji ZBoWiD-u — smakowało party­
zantom? — Ależ tak — odpowiada babcia,
— mówili mi na odchodnym: danke, dan- 
ke!

Ależ babciu!, to byli Niemcy! — Ale z 
NRD — odpowiada rezolutnie babcia’:..

*
Z obu stron Bugu stoją dzieci, polskie i 

rosyjskie. Mali Rosjanie wykrzykują: — 
A my mamy chleb! Z polskiej strony sły­
chać: — A my mamy chleb z masłem! Po 
chwili konsternacji z radzieckiej strony:
— A my mamy Stalina! — A my też mo­
żemy mieć Stalina — odkrzykują z prze­
ciwnej strony.

— Eee... to nie będziecie mieć chleba z 
masłem- — kwitują radzieckie dzieci...

(Ewa)



DEKANAT JAWORSKI

Parafia p.w. Św. Barbary 
w Gniewkowie

Gniewków, wieś położona w woj. wał­
brzyskim, oddalona o 8 km od Jawora. L i­
czba mieszkańców — 2 200. Po raz pierw­
szy wzmiankowana w 1305 r. Wygasła pa­
rafia ponownie została erygowana 6.IX. 
1965 r.

Kościół gotycki pochodzi z przełomu 
XV/XVI w. W roku 1700 został rozbudo­
wany. Przed 1965 r. kościół filialny para­
fii Roztoka, administrowany przez ks. AL­
FONSA GOGOLA, proboszcza z Roztoki, 
później przez jego wikariusza ks. LESZKA 
BUCZKOWSIEGO. W tym okresie wyre­

montowano dach kościoła. W prezbiterium 
znajdują się żebrowe sklepienia przesko­
kowe, w nawie strop drewniany polichro­
mowany. Konserwację tego stropu prze­
prowadzono w latach 1979/81. U wejścia 
do kościoła spotykamy ostrołukowy portal 
oraz drugi, późnogotycki z 1521 r. w przej­
ściu z prezbiterium do zakrystii. Ponadto 
zwraca uwagę barokowa ambona i ołtarz 
główny oraz manierystyczny obraz na des­
ce z XVII w., umieszczony nad wejściem, 
z wizerunkiem chrztu Pana Jezusa nad 
rzeką Jordan. Na zewnątrz zachowało się 
kilka renesansowych epitafiów, m.in.

wmurowanych w ogrodzenie kościoła.
KOSCIOŁ FILIALNY: w Kostrzy p.w. 

Podwyższenia Krzyża św., oddalony jest o 
5 km od Gniewkowa. Budowla gotycka 
murowana, z początku XVI w. W roku 
1904 kościół przebudowano.

W roku 1964 przeprowadzono konserwa­
cję renesansowej ambony z 1585 r. W 1973 
r. odnowiono elewacje zewnętrzne oraz 
sprawiono nowe ławki i instalację elektry­
czną.

Miejscowości przynależne do parafii, to: 
Gniewków, Czernica, Dzierzków, Kostrza, 
Żelazowo. Na cmentarzu przykościelnym 
w Gniewkowie można spotkać dobrze za­
chowane groby właścicieli tej miejscowo­
ści.

Plebania murowana z kamienia, zbudo­
wana na początku XX w. Księgi metry­
kalne prowadzone od 1958 r., a kronika 
parafialna od 1962 r. Odpusty: św. Barba­
ry (4.XII), Podwyższenia Krzyża św. 
(14.IX.). Parafią administruje ks. PIOTR 
SOWA, ur. 3.1.1932 r. (Barycz), święcenia 
otrzymał 21.VI.1959 r. we Wrocławiu, usta­
nowiony administratorem w 1962 r.

Rotary w  Polsce

Winniśmy naszym Czytelnikom dodat­
kowe informacje: założycielem i twórcą 
ruchu, o którym piszemy, był chicago­
wski adwokat PAWEŁ HARRIS. Doszedł 
on do wniosku, że ludzie jednego zawodu 
na dane zjawiska społeczne zapatrują się 
w taki sam sposób, natomiast ludzie róż­
nych profesji odznaczają się większą 
wszechstronnością i szerzej oświetlają 
omawianą problematykę. Dlatego też 
stworzono zasadę, że do nowopowstających 
klubów rotariańskich może należeć tylko 
jeden przedstawiciel danego zawodu, da­
nej specjalności, rzemiosła lub profesji. 
Pierwszeństwo przypadało zawsze naj­
wybitniejszemu przedstawicielowi danego 
zawodu. Na pierwsze spotkanie 23 lutego 
1905 r. Harris zaprosił handlarza węglem, 
krawca i górnika. Postanowiono wówczas 
nadać swym spotkaniom stałą formę. 
Ustalono, że spotkania odbywać ■ się 
będą raz w tygodniu, kolejno u każdego

z członków. Ta właśnie kolejność dała 
nazwę „kółek” Rotary-Club („rotary” to 
obracające się koło) i przyjęto za godło 
błękitno-złote koło zębate o 24 zębach z 
6 promieniami i piastą zaopatrzoną w 
otwór i klin. Leon Chajn pisze, że „Le 
Rotary” z 20 grudnia 1929 r. tak inter­
pretował tę symbolikę:

Białe tło wyobraża czystość motywów 
i szczerość. Złoto jest symbolem przyjaźni. 
Tak jak złoto poddane zostało próbie 
ogniowej, tak znajdujemy w Rotary wy­
próbowanych przyjaciół. Jak niebo otacza 
glob ziemski, tak błękit wyobraża „goto­
wość” cechującą członków Rotary. Odzna­
ka umieszczona w środku sztandaru sym­
bolizuje siłę i pracę ręczną. Symbolem 
centralnej organizacji jest piasta, okrę­
gów — promienie. Wysiłki wszystkich ro- 
tarian symbolizują zęby kola.

Tyle co do poprzednich odcinków. Te­
raz przejdźmy do rozważań, jaki był sto­
sunek kościoła rzymskokatolickiego do 
ruchu rotariańskiego. Otóż stanowisko 
Ojców Kościoła w tej sprawie nie było 
jednolite. Wielu przedstawicieli kościoła 
występowało zdecydowanie przeciwko ro- 
tarianom, wielu przedstawicieli ducho­
wieństwa, piastujących niekiedy wysokie 
godności w kościelnej hierarchii, było 
członkami Rotary. Członkiem Rotary-Club 
w Mediolanie był np. bratanek papieża 
Piusa XI, inż. FRANCO RATTI, kierują­
cy przebudową Watykanu. Ze względu na 
różnorodność stanowisk, oraz na zapyta­
nie biskupów czy ordynariusze mogą po­

zwolić księżom należeć do Rotary, w dniu 
6 lutego 1929 r. ukazała się decyzja apo­
stolska, że „Nie wypada tego czynić”. Sta­
nowisko to motywowano najogólniej mó­
wiąc tym, że cele moralne Kotary są na­
turalnymi, lecz zawsze laicystycznymi, że 
ukrywana jest myśl prawdziwa, którą jest 
negacja prawdziwej moralności i prawdzi­
wej religii, by zastąpić ją moralnością i 
religią, które nie mają charakteru kato­
lickiego...

Prasa katolicka, a w szczególności 
„Osservatore Romano” wskazywała, że Ro­
tary ma swe źródło w wolnomularstwie, 
że wprawdzie nie należy do masonerii, 
ale, że jest tzw. masonerią białą — to 
jest stowarzyszeniem, za pośrednictwem 
którego wolnomularze usiłują oddziaływać 
na społeczeństwo. We Francji twierdzono, 
że „Rotary jest dla masonerii anglosaskiej 
tym samym, czym Liga Praw Człowieka 
jest dla masonerii francuskiej” . Czterech 
biskupów z Hiszpanii twierdziło, że Rota­
ry to rodzaj międzynarodowej masonerii, 
gdzie obowiązują uboższe ideały i łatwiej­
szy jest tam dos.tęp. Kościół stawiał zarzut 
Rotary, że podobnie jak masoneria budu­
je on „nową rełigię”, czysto ziemską, re- 
ligię doczesności, pomijającą i odrzucają­
cą wszelką religię i moralność ' o celach 
i zasadach wiecznych.

A jaki był stosunek polskiego Kościoła 
rzymskokatolickiego oraz ówczesnych 
władz polskich do ruchu rotariańskiego w 
Polsce? O tym w następnym odcinku.

T”

Ze wspomnień niebieskiego mundurka (8)

Prószy!
śnieg...

Zgłoszenie było krótkie, lecz żałosne — 
panie władzo, ukradli kury, i to wszy- 
ściutkie... Pan władza, jak pan władza, 
zgłoszenie przyjął, odnotował i wysłał pod 
wskazany adres przy jednej z jaworskich 
ulic specjalistów od zabójstw, napadów, 
włamań, gwałtów, pyskówek i miliona in­
nych przestępczych pomysłów — czyli za­
łogę typowego radiowozu, snującego się po 
smętnych, cichych, zimowych ulicach. Pró­
szył śnieg...

Kurnik zionął przeraźliwą pustką. Je­
szcze wieczorem urzędowało tu dziewięć 
okrągłych kokoszek, sposobiących się do 
nocnego zrzutu jajek. Jeszcze pozostało 
trochę karmy sypniętej ręką dobrej gos­
podyni... Opodal kurnika na ziemi leżała 
lekko przyprószona śniegiem kłódka. Jej 
skręcony w korkociąg kabłąk aż nadto 
świadczył, że to nie była lisia robota. W 
pierwszym momencie sprawa wydała się 
beznadziejna. Prószący śnieg miłosiernie 
zakrył białym całunem nie tylko kurnik, 
ale i całe brudy otaczającego go świata, 
przykrył i ślady kurokradak

Wzrok prowadzącego oględziny funkcjo­
nariusza ogarnął raz jeszcze całe to pobo­
jowisko i nagle nastąpiło olśnienie. Śnieg 
wprawdzie prószył ale już mikroskopijny,

nijaki, chwytał większy mróz, przymarzało. 
1 oto jak w bajce — w śniegu zaczęły po­
jawiać się wgłębione ślady obuwia, wyra­
źnie prowadzące od kurnika do ulicy. Po­
za jezdnią prowadziły one dalej, do nie­
zbyt odległego budynku. Odkrywczy stróż 
prawa niczym Sherlock Holmes poprowa­
dził swojego dr. Watsona (czytaj drugiego 
mundurowego) ku rozwiązaniu. Rzeczywi­
ście, już w bramie wspomnianego budynku 
nozdrza potwierdziły trafność rozumowa­
nia. Swąd palonego pierza prowadził na 
poddasze a tu do drzwi, jak to bywa, ubo­
giego mieszkania. Kuć żelazo póki gorą­
ce — hasło to znali nasi niebiesko-mundu- 
rowi tropiciele. Popukali, postukali i na­
wet dość szybko weszli do środka (wido­
cznie w nocy otwarto im przez pomyłkę).

Widok wewnątrz byłby i w dzisiejszych 
czasach szokujący dla każdego, którego 
ssie w dołku. Na rozpiętym w poprzek ku­
chni sznurku dyndały nagie ciała siedmiu 
dorodnych, kapiących żółtym tłuszczem ku­
rek bez piórek. Z garnka stojącego na bu­
zującej ogniem węglowej kuchni wystawa­
ły zachęcająco kikuty udek, na blacie sto­
łu bielały mnogie kosteczki...

Stojący w walającym się na podłodze 
pierzu mężczyzna na widok mundurów 
machnął z rezygnacją ręką i wraz z prze­
bywającą tam kobietą sposobić się zaczął 
do wyjścia, ale dłuższego, z mieszkania...

I tak to za sprawą przyrody i pecha zna­
lazła koniec kolejna złodziejska epopeja. 
Cóż, biedny okradł biednego. Czy srożej, 
czy lżej to potraktować, martwić się po­
tem musiał sąd.

(ARA)

W odpowiedzi 
na krytykę

W odpowiedzi na krytyczne głosy kup­
ców na temat sposobu wprowadzania no­
wych stawek opłat za wywóz śmieci otrzy­
maliśmy wyjaśnienie z PGKiM. Napisano 
w nim, że naliczenie należności za wywóz 
nieczystości stałych z lokali użytkowych 
począwszy od 1 stycznia było pomyłką. 
Powinno nastąpić od 1 kwietnia br., tj. 
od dnia wprowadzenia uzgodnionych z 
Urzędem Miasta „norm nieczystości sta­
łych”.

Za zaistniałe nieporozumienie serdecznie 
przeprasza kupców kierownik ZGM-I p. 
E. Sidorkiewicz.

Nassa
§Seida p9*acsy

Pracownicza Spółdzielnia Usługowo-Han­
dlowa w Jaworze, ul. Poniatowskiego 22, 
tel. 27-34, zatrudni kierownika Domu 
Handlowego przy ul. Grunwaldzkiej.

Sprostowani©
Złośliwy chochlik drukarski w artykule 

G. Górnickiego przestawił datę bitwy pod 
Legnicą. Oczywiście, Tatarzy starli się z 
naszym rycerstwem w 1241 roku a nie w 
1941.

H o ro sk o p
1 kwietnia urodzeni — czyli w drugiej 

dekadzie Barana, działają więcej „na ro­
zum”. Obuarzeni są dyscypliną, subtelno­
ścią i taktem we współżyciu z innymi. Są 
wytrwali i bardzo dzielnie przeciwstawiają 
się wszelkim burzom i złym podmuchom 
losu.

2 kwietnia urodzeni — na swej twarzy 
częściej mają uśmiech niż łzy. Każde 
zmartwienie przeżywają głęboko. Chara­
kteryzują się bystrością i inteligencją. 
Uczą się tylko tego co ich interesuje wy­
kazują dużą zmysłowość, ale nie dopisu­
je im szczęście w miłości. W stosunku do 
otoczenia odznaczają się większą otwarto­
ścią i serdecznością.

3 kwietnia urodzeni — to ludzie słone­
czni, żyją dla życia, kochają ruch, niepo­
kój, a nawet komplikacje. vV horoskopie 
Majów, to początek panowania Kubina. Są 
to głównie ludzie zdyscyplinowani, uparci 
i konsekwentni. Zdrowie swe zachowują 
do późnej starości.

4 kwietnia urodzeni — mają charaktery 
skomplikowane, a trzeźwość i poczucie re­
alności przeważa w ich charakterze. Są 
mezaieżni i zależni jednocześnie, w miło­
ści postępują niepizewidzianie, mogą być 
namiętni i gwałtowni, uczciwi i zmienni, 
nawet sfrustrowani. Potrafią też mądrze 
zarządzać domownikami.

5 kwietnia urodzeni — lubią przyrodę i 
są przywiązani do rodziny. Bardzo liczą 
nu sukcesy swoich dzieci. Pozbawieni są 
egoizmu, ale pragną skupiać wokół siebie 
me tylko myśli, lecz i działania. Może ich 
ogarniać nadmierna duma i przecenianie 
siebie.

6 kwietnia urodzeni — mają dewizę ży­
ciową „zawsze naprzód” . Mogą być dosko­
nałymi kupcami lub przemysłowcami. Są 
ogolme utalentowani, a wielka wrażliwość 
predysponuje ich do zawodów artysty­
cznych. nuoią piękne otoczenie, zbytek i 
życie wystawne. W wieku młodzieńczym 
są niesforni, hałaśliwi, śmiali i odważni.

7 kwietnia urodzeni — to ludzie otwarci, 
mężni i beztroscy. Usposobienie ich jest 
dość przyjazne i miłe. W młodości wycho­
wanie ich sprawia stosunkowo dużo kło­
potów. Nie umieją jednak przebaczyć, gdy 
zrani się ich głęboko, szczególnie w miło­
ści, czy w małżeństwie. W życiu starają 
się hamować swoją impulsy w ność na ko-' 
rzyść rozwagi.

8 kwietnia urodzeni — nadają się na 
propagatorów uznanych przez siebie idei. 
Gorliwość w pracy i przedsiębiorczość, to 
dwie najważniejsze cechy ich charakte­
rów. Umysły mają twórcze i obfitujące 
w pomysły. W życiu codziennym zachowu­
ją się zbyt swobodnie potrafią kochać na­
miętnie, odznaczają się towarzyskością i 
szlachetnością.

9 kwietnia urodzeni — mimo swej u- 
przejmości i wrodzonej uczynności, innym 
wydają się zbyt surowi, a nawet szorstcy. 
Wychowując się w negatywnym środowi­
sku uzyskują skłonności awanturnicze i 
niszczycielskie. Swoje cele mogą osiągać 
przez różnego rodzaju podstępność.

10 kwietnia urodzeni — kończą w Horo­
skopie Galijskim okres Jarzębiny. Niech 
nikogo nie zmyli ich pozorna delikatność, 
są mocni i wytrwali. Cieszą się poparciem 
swych przyjaciół. Posiadają duże talenty 
towarzyskie. W stosunku do potomstwa 
są nieraz zbyt wymagający. Imponuje im 
konsekwencja, stanowczość i opanowanie.

11 kwietnia urodzeni — lubią odgrywać 
role pierwszoplanowe. Nie zwracają uwa­
gi na postępowanie innych, mają swoją 
drogę do aktywności i przedsiębiorczości. 
Rozpoczynają w horoskopie galijskim sym­
bolikę KLONU, są więc — jak ich pa­
tron — zawsze orginalni i wyróżniający 
się. Do wszystkich zalet dokładają jeszcze 
szlachetność i wielkie poczucie sprawiedli­
wości. W miłości można na nich liczyć 
szczególnie dla tego, że orientują się do­
skonale w charakterach ludzkich. Wadą 
ich jest nadmierne rozpraszanie swych sił 
na drodze ogromnej aktywności. Grozi im 
strata majątku z własnej winy.

12 kwietnia urodzeni — mają dużą intu­
icję oraz zdolność przewidywania i przy­
stosowania się do powstałych sytuacji. W 
miłości są osobnikami bardzo skompliko­
wanymi, często narażającymi się na nie­
bezpieczeństwa bez zastanawiania. Są to 
jednak ludzie zdecydowani, ogólnie znani 
lecz nie zawsze właściwie oceniani przez 
otoczenie. Grożą im intrygi towarzyskie i 
możliwość popadnięcia w złe nałogi, szcze­
gólnie gdy starają się świat ideałów wpro­
wadzić w czyn.

(dziś)
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SKLEPY
FIRMOWE W JAWORZE

JOLA -  ui. Grunwaldzka i J O L A  2 -  ul. Chrobrego
o f  e  r a  / 4

SPRZĘT GOSPODARSTWA DOMOWEGO 
renomowanych firm zagranicznych i krajowych:

© Pralki, automaty pralnicze, chłodziarki, 
chłodziarko-zamrażarki i zamrażarki 

•  Roboty kuchenne, malaksery, krajalnice itp.
© Odkurzacze, maszyny do szycia

Polecamy Państwu zwłaszcza doskonały sprzęt 
renomowanej włoskiej firmy „OCEAN” , 
objęty dwuletnią gwarancją:
© Automaty pralnicze, suszarki, pralko-suszarki 
© Chłodziarki, chłodziarko-zamrażarki 

i zamrażarki

PO WYJĄTKOWO ATRAKCYJNYCH CENACH 
SPRZĘT RTV:

@ Telewizory Samsung 21’, teletex, stereo 
5 090 000 zł

© Telewizory Samsung 28’, teletext, stereo 
8 750 000 zł

© Telewizory Gold Star 20’ —  3 400 000 zł 
® Telewizory Samsung 20’ —  3 450 000 zł 
® Magnetowidy —  od 3 100 000 do 4 050 000 zł 
® Odtwarzacze już od 2 200 000 zł 
© Zestawy do odbioru telewizji satelitarnej 

Pace —  4 800 000 zł

O jfrtcisaeaiifii cłrosbai©

Sprzedam BMW-525 r. 83, Mitsubischi 
r. 82, Ford Sierra r. 84. Męcinka 85.

*

Sprzedam działkę o pow. 0,83 ha wraz z 
nowym budynkiem z przeznaczeniem na 
działalność gospodarczo-rzemieślniczą (pow. 
180 m2). Wiadomość w redakcji.

*

Sprzedam gospodarstwo rolne o pow. 7,50 
ha wraz z zabudowaniami (budynek mie­
szkalny oraz gospodarczy, c.o, z.w, c.w) z 
możliwością osobnego kupna. Wiadomość 
w redakcji.

*

Sprzedam klacz 7-letnią. Paszowice 74.

*

Podciśnieniowe pranie: dywanów, wykła­
dzin i tapicerek w domu klienta! Rachun­
ki dla uspołecznionych. Tel. 21-77.

*

Sprzedam tanio telewizor czarno-biały, 
ul. Szkolna 8/13, po godz. 13.

*

Wideofilmowanie. Tel. 33-61 Ceny kon­
kurencyjne.

*

Sprzedam garaż na os. Przyrzecze. Uli­
ca Witosa la/15.

*

Sprzedam Volkswagena (transporter) ro­
cznik 80, pojemność 1,6 1, benzynowy, ła­
downość 1 tona. Legnica, tel. 266-21.

*

Sprzedam Ładę 1500, rocznik 1978. Wia­
domość w redakcji.

*

Tanio sprzedam Wistulę wraz z częścia­
mi. Ul. Słowackiego 5.

*
Sprzedam przyczepę Jelcz, autobusową, 

do celów handlowych. Snowidaa 31.

*
Tanio sprzedam Warszawę M-20, 27-le- 

tnią. Telefon 22-47.

*
Tanio sprzedam Skodę 18*S, rok H73. 

Snowidza 1.20ą/l,

*
Sprzedam śrutownilc. Wiadomość w re­

dakcji.

*

Sprzedam otv czarno-biały „Saturn”. Ce­
na 600 tys. zł, tel. 32-74.

*
Zamienię mieszkanie M-4 spółdzielcze 

w Jaworze, na podobne w Strzegomiu. Ja­
wor, ul. Królowej Marysieńki 8b/2.

*
Sprzedam Mercedesa 220D, 1177 r., złoty 

metalic. TeL 44-92, wieczorem.
*

Sprzedam mieszkanie 2-pokojowe, wła­
snościowe, z balkonem zabudowanym lub 
zamienię na większe. Telefon grzecznościo­
wy 48-27.

* , ,
Tanio sprzedam owce w różnym wieku. 

A. Litwin, Barów 37.
*

Sprzedam tanio pół budynku mieszkal­
nego w m. Skała 4 oraz 2 ha pola. Możli­
wość prowadzenia działalności gospodar­
czej. Tel. 32-10.

*
Sprzedam tvc „Helios” i odtwarzacz 

„Sharp” z możliwością nagrywania. Tele­
fon 32-10.

♦
Sprzedam zabudowania gospodarcze wraz 

z domem mieszkalnym oraz 55 arów pola, 
w Kondratowie. Wiadomość: Rzeszówek 30.

*
Okazja! Dachówki, bloczki, pustaki ku­

pisz u ADAMA TARGOSZA, uL Staroja- 
worska 65.

*
Sprzedam tanio telewizor kolor „Rubin” 

C 202. Ul. Witosa 8/6 po godz. 15.
*

22 kwietnia br. na os. Przyrzecze zaginął 
pies rasy cocker-spaniel (brązowy). Na zna­
lazcę czeka nagroda. Jawor, ul, Witosa 
3/17, tel. 44-30.

L E C Z N I C A  D L A
„ZAM EK PIASTOW SKI” 
ul. Zamkowa 1, tel. 33-62

czynna w godz. 7— 15 i 18— 20, w wolne soboty 9— 12

oferuje szeroki wachlarz usług w zakresie:
LECZENIA WSZYSTKICH GATUNKÓW ZWIERZĄT 

i SZCZEPIENIA I ZAPOBIEGANIA CHOROBOM
#  WYJAZDÓW W TEREN I W IZYT DOMOWYCH 

4fc- PORADNICTWA I SPRZEDAŻY LEKÓW 
*  ORAZ INNE

Automatyczna sekretarka przyjmuje zgłoszenia w przypadku 
nieobecności lek. wet. od godz. 6 do 20

TELEFON: 33-62
JAN  GRZESZCZUK 

Jawor, ul. Mickiewicza 46 m. 2

ZAKŁAD  POGRZEBOWY przy PGKiM  
w Jaworze, ul. Poniatowskiego 25, pokój nr 8

świadczy usługi pogrzebowe najwyższej jakości 
po najniższych cenach —  w zakresie:

©  sprzedaży trumien i akcesoria pogrzebowych 
©  przygotowania zwłok 
©  przewozu zwłok autokarawanem
•  przewozu zwłok w kondukcie autokarawanem lub pojazdem odkrytym 
©  wykonuje wieńce i wiązanki pogrzebowe
©  dekoracja z kwiatów doniczkowych przy zmarłym 
©  tabliczki na krzyż 
©  klepsydry wraz z rozklejaniem
•  przechowywanie zwłok w chłodni 
©  wykonywanie nagrobków
©  obdamiowanie grobów
©  wykonywanie zdjąć lub nagrywanie kamerą wideo 
©  oraz oferuje posiłek po ceremonii pogrzebowej

Gwarantujemy wysoką jakość naszych usług 
nr telefonu: 30-26 lub 30-43
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H E R  AT EH S .A .

UW AGA! Ju ż w krótce w sprzedaży będzie sprzęt znanej firm y RO W ENTA!

Informujemy, że sprzęt zakupiony w nasayoh sklepach ma zapewniany serwi* gwarancyjny i pogwarancyjny

ŻYCZYM Y UDANYCH ZAKUPÓW



p r e z e n t a c j e
Józef Ziętek

Odpustowe serce

To było dawno 
w odpustowym zgiełku 
gdzieś w środku skwarnego łata 
kupiłem jej z napisem 
Nie zapomnij o mnie 
miodowe lukrowane serce

Zawiesiła je na czerwonej 
wstążce
nad łóżkiem obok okna 
nieszczęście zwiedziały się osy 
kradły słodycz odpustowego 
serca

Spełniamy dzisiaj prośby wielu jaworzan, zarówno młodych, dopiero stawiających swoje 
kroki, próbujących zm ierzyć się z oporną materią słowa, jak i tych, którzy od wielu już lat 
starają sie przelać na papier swoje myśli i uczucia...

Mają one różną wartość, krytyk literacki zapewne oceniłby niektóre z nich bardzo surowo. 
Jednakże nie to było naszym zamiarem, chcieliśmy po prostu umożliwić naszym Czytelnikom 
zaprezentowanie publicznie swoich dokonań, dać im szansę pokazania tego, co robią.

Na pewno nasza prezentacja jest dalece niepełna, bowiem wielu z jaworskich twórców nie 
odważyło się ujawnić, do wielu nie zdążyliśmy też dotrzeć przed złożeniem tć j wkładki w 
drukarni. Sądzimy jednak, że po zapoznaniu się z twórczością innych — zdecydują się przed­
stawić swoje utwory mieszkańcom Jawora. Postaramy się im w  tym  pomóc.

Nie mogliśmy pominąć R.A. Jaworskiego, z jego specyficznym humorem, swiostym spojrze­
niem na otaczającą nas rzeczywistość. W ykorzystaliśmy tu tekst jednego z felietonów nade­
słanych do ,,GJ” .

Redakcja

Barbara Dwernicka

Nadzieja
Oby łzy narodu

nie zmywały przefarbowańców
S la w ia n  T ro ck i

Biegły miesiące wojny 
w tragizmie niepęwnego losu 
dość często nasze życie 
lukrowane obgryzione odpustowe 
serce
zdobiło nadal jej 
rupieciarnię

Przeznaczenia losem ' 
zamieniła lukrowane 
serce
na to prawdziwe 
zawiesiła na nitce 
naszej miłości 
w skarbnicy wspólnego 
domu

Wszystkim wolno sądzić... 
coraz więcej tych, 

którzy chcą ferować wyroki
S la w ia n  T ro ck i

Józef Ziętek

Nauczycielka

Po matce była 
pierwsza
w ławce mnie szkolnej 
posadziła
ujęła troską i czułością 
pomagała zapinać tornister 
w kozie zostawiła mnie 
raz

Z literami mnie oswoiła 
poznałem życia wartości 
pod je j opieką wyrosłem 
na człowieka
tak jak przystało młodością 
zdobywać świat

Rodziny nie posiadała 
była przystojną Panią 
je j były wszystkie dzieci 
wszystkie z wieśniaczych 
chat

Odeszła w ramionach swych 
dzieci
Tyle już minęło lat 
moje wnuki już szkolne 
pożegnały ławy 
pamiętam
jej błękitne oczy i uśmiech 
co w moje serce się wkradł

Co czas odwiedzam wiejski 
cmentarz <
dwa kwiaty niosę tam 
jeden na grób mojej matki 
drugi na grób swojej Pani 
ze szkolnych niezapomnianych 
lal

Jesteś mi potrzebna jak:
powietrze
woda
pokarm
Dzięki Tobie żyję 
Modlę się 
abyś mnie nigdy 
nie opuszczała .

Niektóre ciosy są uderzająco 
podobne.

S law ian  T ro ck i

Maria Wiśniewska

Jasna Jutrzenko

Jasna Jutrzenko Ty kwiecie rajski 
Nawiedził Ciebie ten Anioł Pański, 
Pozdrowił Ciebie słowami Boga,
Bądź pozdrowiona Panienko droga.

Bądź pozdrowiona Panienko miła, 
Jakiej Tyś łaski dziś dostąpiła, 
Zostaniesz Matką żywego Boga,
Bądź pozdrowiona Panienko droga.

A Tyś pokornie głowę skłoniła,
I tym pokłonem Boga uczciła, 
Przyjmując karnie te pozdrowienia, 
Godząc się światu Boga zrodzenia

Bądź pozdrowiona Matuchno droga, 
Tyś porodziła nam Zbawcę Boga, 
Świat Tobie składa hołd uwielbienia, 
Śpiewa pieśń chwały, pieśń

dziękczynienia.

Na Zwiastowanie 25 marca

Wilk był syty i owca cala, 
bo w porę znalazł się 

kozioł ofiarny
S la w ia n  T ro ck i

Barbara Dwernicka

Czerwone plamy

Już jesteście
Czekałam na Was
Czerwone plamy w zielonym
jeszcze chlebie
Jesteście symbolem życia
Najwięcej piękna jest w Was wtedy
gdy przytulacie się
do zielonych jeszcze kłosów
Brodzę wśród Was
Oddaję Wam siebie

Ireneusz Piwowarski
Jawor rodzinny
Kiedy powstawał z historii mroku, 
był ledwie osadą obok jeziora. 
Drewniane dwa domy na wzgórza

Stoku,
huczną mieć nazwę miały Jawora. 
Pierwsi mieszkańcy to miasto

wznieśli.
Obwarowali je palisadami.
Przez osiem wieków Jawora strzegli 
i dziękujemy im dzisiaj za to.
Przez lat tyle rósł i piękniał, 
by swym czarem tryskać teraz.
Gród warowny niegdyś —  przetrwał, 
żył dla dziadów, ojców, dla nas.
I choć starcem jest sędziwym 
wciąż swe dzieci wychowuje.
Sprawia, że się jest szczęśliwym 
i się z nami też raduje.
Gości swoich chętnie wita, 
i zaprasza w swoje progi.
I zdumionym ukazuje 
najpiękniejsze swe uroki.
Zieleń, parków, błękit wody, 
zamek stary, arkad łuki.
To dodaje mu urody, 
którą Jawor się tak chlubi.
Dbajmy więc o piękno jego 
by nie przeszło ive wspomnienia!
By istniało dla naszego 
następnego pokolenia.

Nosił się z zamiarami 
i przedźwigał

S ław ian  T ro ck i

Józef Ziętek
Mnie to miasto urzekło

Mnie to miasto urzekło 
gdy z frontowych wracałem dróg 
miałem spocząć dzień jeden 
bo nie czułem swoich nóg
A mnie się tak śpieszyło 
aby bliskim podać wieść 
tamten poległ ten żyje 
i zwycięska trwa pieśń
To wyjaśnić się nie da 
nie rozdzieram swych szat 
los mnie miastu zóstawił 
abym znaczył swój ślad
Więc Wam powiem dziś prawdę 
w mej szczerości godzinie 
zakochałem się w mieście 
tak jak w swojej dziewczynie
I to wszystko tak trwa 
czterdzieści i sześć lat 
miałem tu być dzień jeden 
i jechać w nieznany świat
Mnie to miasto urzekło 
w codziennej pracy trudzie 
miasto patyną historii odziane 
i zacni JAWOROWI LUDZIE

Adam Pieklik

Teraz, na razie

nie zwolnisz się teraz od strachu
nocnego

od rozpaczy Niobe za dnia nam
szepczącej

ni od zawiści —  rojenia sennego 
ani od... śmierci 10 twych żyłach

chrapiącej

nie poznasz w śnie teraz prawdziwej
Natury

pracelu Ananke miłości złej rzeki 
ni w tym „Okamgnieniu” prasensu...

tortury
czy prawdy (o szczęściu) spłakanej

powieki

jest Onże od Zawsze Wszechmądrość
wieczysta

tchnie Miłość bez granic wciąż
Światłość Wszechsłońca! 

czuj! Piękno trwa w tobie i Radość...
przeczysta (!)

cóż... teraz NA RAZIE nic niczego
do końca...

Niektóre układy są tak scalone, 
że można w nie walić 

jak głową w mur
S ław ian  T ro ck i

Maria Wiśniewska

Renciści

Kochani ludzie czy o tym wiecie 
Ilu rencistów szwenda się w świecie. 
Trzeba by temu jakoś zaradzić, 
Wszystkich rencistów w miejscu

osadzić.

I potym, wszyscy już o tym wiemy: 
Trzeba podwyższyć na wszystkim

ceny.
I  tak powoli, i tak powoli,
Aż ci renciści zostaną goli.

A jak jest goły, dużo nie trzeba,
By się rencista dostał do nieba. 
Zmniejszyć mu porcję konsumowania 
Bo oszczędności nikt nie zabrania.

Ale renciści się zbuntowali 
I  o podwyżkę do ZUS pisali.
ZUS odpowiedział jak swemu bratu: 
Weź się rencisto za pół etatu.

Ten co nie podjął etatu tego,
Czy z ułomności, czy zdrowia złego, 
Siedzi na czyjejś łasce nieboże,
Bo ze swej renty wyżyć nie może.

Kiedy rencista był jeszcze młody 
Swemi rękoma wyrabiał płody 
i w każdej pracy był pożądany, 
na każdym miejscu wykonał plany.

A dzisiaj kiedy już stracił siły,
To w swym zakładzie już był niemiły. 
I  dzisiaj jesteś rencisto drogi 
We własnym państwie kulą u nogi.

Dzielą ci twoje składki ściągane,
Abyś na starość rriiał utrzymanie,
Po aptekarsku ci wypłacają 
I  tak powoli życie skracają.

Ale się nie martw, wszystko ma
koniec.

Może ci starczy na skromny wieniec. 
Kiedy do swego celu przybijesz 
ZUS się ucieszy, że już nie żyjesz.
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p r e z e n t a c j e
Agata Bondarewicz

Niebo —  Ty

Patrzą w niebo 
i nie widzą chmur 
niebo jest czyste 
jak Ty 
bez słów
bezbłędne i piękne 
wciąż młode 
kojące bezdźwięczne 
źródło spokoju niebieskie 
zawsze na miejscu 
potężne
przychylne i nieśmiertelne

Im głębsze oburzenie, 
tym groźniejszy jego wybuch

A dam  W ożyński

Barbara Dwernicka

A  jednak

Zbrukane upodlone 
obdarte z czci i wiary 
jest serce moje 
a jednak wierzę 
w c z ł o w i e k a

Od kwietnia 1989 r. w  jaworskim JOK-u działa sekcja plastyczna. Trzy razy w tygodniu 
spotykają się tu zafascynowani plastyką — dzieci i młodzież, w wieku od 7 do 19 lat, przeży­
wając twórcze rozterki, szukając potwierdzenia swoich umiejętności, wzbogacając pod kierun­
kiem artysty-plastyka p. BOŻENY STĘPIEŃ własną ekspresję plastyczną.

W naszych „Prezentacjach”  przedstawiamy prace młodych jaworzan: K LA U D II PROŃCZUK 
(poniżej) i EUGENIUSZA ORDY (obok), nieco różniące się w nastroju od często eksponowanych 
na naszych łamach, dopracowanych w każdym szczególe rysunków p. SŁAW O M IRA KO ZŁO W ­
SKIEGO

Ryszard Arka-Jaworski Zofia Pacak

S T O L E C  B Y L ?
czyli „Co u pono słychać?"

Forma zwrotu dyplomowanej pielęgniar­
ki, nie mającą żadnego związku z głośnym 
cyklem felietonów K. Kąkolewskiego, sta­
ła się o tyle bliska, że miałem przyjem­
ność już na początku utożsamić „się z nią 
osobiście. Ale do rzeczy.

Ostatnimi czasy na publicznym forum 
słyszy się zabawne sformułowania: „Roz­
mawiałem z człowiekiem morza i...” „Rze­
mieślnicy twierdzą, że...”, „Rolnicy mówią, 
a...”.

Natomiast sprawy poruszane mają siwe 
brody i sprawiają wrażenie, że ludzie lan­
sujący takie poglądy przebywali w od­
osobnieniu, izolacji bądź w stalowych bun­
krach swoich gabinetów.

Wiejska kobieta dzisiaj wie o importo­
wych truciznach, jakich pozbywają się 
kraje wysoko rozwinięte. Z rzemieślnikiem 
spotyka się na co dzień, podziela jego kło­
poty, ze zrozumieniem płacąc rachunki za 
dokonane usługi. Zaś to, o czym rolnicy 
mówią przemilcza, uważając sprawę za o- 
czywistą i powszechnie znaną. Ma to zresz­
tą w jednym palcu.

A tu nagle taka gabinetowa twarz przy­
znaje się do do rozmowy z „człowiekiem 
morza”. Jest więc nadzieja, że w przyszło­
ści ktoś taki może w ogóle całkiem zwy­
czajnie rozmawiać z grabarzem, ze mną, 
z Tobą!

W podtekście użyłem słowa „izolacja” i 
to pobudziło jeszcze jedną bolesną dla 
mnie refleksję.

Teraz jeszcze, kiedy nie jest za późno, 
kiedy szuka się nowych definicji przy we­
ryfikowaniu prawa o wykroczeniach, nie 
omieszkuję zaapelować o częściową reha­
bilitację ludzi, którzy w czasach wielkich 
reform i zaostrzonych przepisów prawa do­
znali wręcz niehumanitarnych krzywd. Za
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puszkę farby skradzionej w zakładzie, ka­
wałek rury, czy nawet sprzedaż alkoholu. 
Za to wszystko, że odsiadywali lata, po­
zbawieni środków do życia, mieszkań — 
często nawet rodzin.

Nie wymaga również komentarza fakt, 
w jaki to sposób można było stać się w 
pewnym sensie bohaterem narodowym, w 
przypadku kiedy klatka filmowa zmieści­
ła cię w czasie demonstracji, a ty z róż­
nych względów z opłacenia kary grzyw­
ny nie wywiązałeś się. Siedział? — Sie­
dział. Jest dzisiaj powód do chwały? — 
Jest.

W jaki więc sposób tamtejszą gorliwość 
ferowania często chybionych, ale za to ko­
smicznych wyrobów zamierza się napra­
wić? Zwłaszcza, że problem naszego ban­
ku czterdziestu już chyba miliardów jest 
nam również powszechnie znany (nikt na 
Zachodzie przez całe stulecia takiego sko­
ku nie dokonał).

Więc póki POLSKI ORACZ nie usiądzie 
po latach i zanim zorientuje się, że to 
właśnie jemu ukradziono życie, niech w 
naszym paragrafie nowo ustanowionym 
znajdzie się punkt dotyczący elitarnego 
przewinienia.

Gospodarkę powierzoną teraz nowym lu­
dziom też można w pewien sposób ekono­
micznie zliczyć. Podpis szefa niech nie bę­
dzie jedynie fantazyjno-infantylnym pa­
wiem puszczonym pod decyzją! Niech przy­
czynia się do zaszczytu w pomyślnym przy­
padku, a w bezmyślnym — niestety do o- 
kreślonej kary.

Więc umówmy się już obecnie, Panie 
Prezydencie, że za gmach, który będziemy 
wznosić, zechcesz być odpowiedzialny jak 
dojrzały architekt. Bo:

„celn ość m ow y  sądzić  po  o k la sk a c h  
znaczy  ty le
ile  po trzepotan iu  w ron ich  sk rzy d eł 
o cen ia ć  przyszły  zb iór  n a zasian ym

p o lu ”

* „ * *

Idzie sobie Pani Wiosna 
Suknię ma w kwiatuszki 
Włos rozwiany pełny kwiecia 
Ale bose nóżki 
Czy nie zimno ci kochana 
Tak po rosie chodzić 
Bose nóżki bez bucików 
możesz w coś ugodzić...

* * *

Przyszło lato i rumieni 
Truskawki owoce 
Wszystkich wita i ogrzewa 
zagląda też w oczy 
Przywitało wszystkie rzeki 
I wszystkie strumienie 
I pobiegło na baseny 
i wodę tam grzeje

* * *

Jesień zbiera wszystko z pola 
Ogródka i łąki 
Później składa do piwnicy 
Kopców i stodółki 
Inną suknię już ubrała 
Taką z babim latem 
Liści pełno na sukience 
Ona hasa z wiatrem

*  ̂ *

Jeszcze rolnik nie wykończył 
Kopca przykrywanie 
A tu zima przyjechała 
bielutkimi sanie 
Dziadek mróz kieruje 
Bielutkimi konie 
Zima śniegiem posypała 
drogi pola błonie

Dano mu możliwość rozwinięcia skrzydeł. 
Aby je podciąć

A dam  W ożyński

Pole bez walki
staje się płaszczyzną porozumienia

A dam  W ożyński

Tobie

Wróżę
Wosk rozlewa się 
W bezkształtną masę uczuć 
Wymodelowałam serce 
Jak tchnąć w nie miłość?

Całuję
Ciało zaczyna reagować 
Słońce świeci w pochmurny dzień 
Osiągnęłam cel 
Czy to jest miłość?

Czekam
Pustka w polu widzenia 
Niepewność zabija uśmiech 
Straciłam nadzieję 
Tak mija miłość

* * *

Jeden uśmiech
Zastępuje wieczność oczekiwania 
Dotyk byłby kosmosem uczuć 
Jego brak jest tylko próżnią 
Czarną dziurą naszego współistnienia 
Miłość jest jak narodziny gwiazdy 
Jej blask oślepia rozum 
Przeszkadza
Nie można żyć bez przeszkód

Łkanie

Płacz czyjegoś serca
Które zadomowiło się obok kamienia
Nieczułe nieobłaskawione
Na pustyni uczucia
Zasypuje czyjąś miłość
Piaskiem obojętności



Z okazji Imienin 
kierownikowi

ZYGMUNTOWI
WYCECHOWI

dużo zdrowia, szczęścia 
i spełnienia marzeń życzy

ZAŁOGA SKLEPU „U JASI” 
W UDANINIE

Apolinary Sieczka
MECHANIKA
POJAZDOWA

BLACHARSTWO
SAMOCHODOWE

Gniewków 54

POLECA 

SWOJE USŁUGI

DARIUSZ POLAK

PRZESTRAJANIE 

telewizorów, video 

! radioodbiorników

W DOMU KLIENTA

Dekodery PAL, SECAM i fonii

wejścia monitorowe

Telefon grzecznościowy 27-93 
po godz. 19

Atrakcyjne tytuły!

W YPO ŻYCZALNIA  

KASET VIDEO

czynna codziennie! 

UDANIN

budynek GS „SCh”

Chcesz stracić zbędne kilogramy?

Narzekasz na bóle reumatyczne, bezsenność... 

PRZYJDŹ DO NAS!

GABINET ODNOWY BIOLOGICZNEJ

(NOWOCZESNA KOMPUTEROWA METODA ODCHUDZANIA)

czynny codziennie (oprócz niedziel) w godz. 9—18 
przy ul. Szpitalnej 11 (4 piętro)

Rejestracja również telefonicznie — 22-47 
w godz. 8.00—9.00 i 18.30—19.30

CENY KONKURENCYJNE

ZARZĄD M IASTA JA WORA

na podstawie Uchwały nr XIII/57/91 Rady Miejskiej 
z 25 kwietnia 1991 r.

ODDA W UŻYTKOW ANIE 

DZIAŁKĘ ZABUDOWANĄ (podpiwniczenie)

nr 323, o pow. 4289 m2, położoną na os. PrzjHzecze, 
obręb nr 5 —  Przedmieście 

z przeznaczeniem na budownictwo wielorodzinne
Oferty należy składać w Wydziale Gospodarki Miejskiej Urzędu Miejskiego 

w Jaworze, pok. nr 2, w terminie do 10 maja 1991 r.
Zarząd zastrzega sobie prawo wyboru oferenta

BURSA M IĘDZYSZKOLNA 
w Jaworze, ul. Staro jaworska 7

uprzejmie informuje

że POSIADA DO W YNAJĘCIA SALĘ wraz z zapleczem
(duża kuchnia)

na uroczystości weselne i inne imprezy

Ceny bardzo konkurencyjne

W okresie wakacyjnym gwarantujemy również miejsca
noclegowe

Spółdzielczy 
Zakład Ubezpieczeń 

„W  E S T A ” 
prowadzi ubezpieczenia:

— mieszkań
— domów własnościowych
— sklepów i hurtowni
— zakładów pracy
— wycieczek krajowych
— rolne
— zwierząt
— posagowe
— rentowe
— rodzinne indywidualne 

i grupowe
— następstw nieszczęśliwych 

wypadków oraz samochodo­
we (osobowe, ciężarowe) 
AC, OC, NW

— ciągniki i przyczepy

Jednocześnie prowadzimy 
ubezpieczenia zagraniczne od na­

stępstw nieszczęśliwych wypadków 
(płatne w złotówkach lub markach) 

oraz ubezpieczenia bagażu 
od kradzieży

Chętnych zaprasza oraz informacji 
udziela AGENCJA w JAWORZE 

ul. Reja 2, tel. 48-65

W 30 rocznicę ślubu 

PELAG II i JOZEFA 

KLU  CZYŃ SKICH

najserdeczniejsze życzenia 

składają

synowa, synowie, wnuk 

oraz Teresa z mamą

NOWOCZESNA METODA 

ODCHUDZANIA 

przy pomocy komputera

JAWOR, RYNEK 7

poniedziałki, środy, piątki 
od 13 do 18 — Tel. 42-42

Ordynatorowi 

dr. TADEUSZOWI 
ZIELIŃSKIEMU

i całemu personelowi 
Oddziału Chirurgicznego 

Szpitala Rejonowego 
w Jaworze

serdeczne podziękowania 
za opiekę składają

PACJENTKI z sali nr 10

GABINET LEKARSKI

specjalista
gineł^log-położnik

RYNEK 7

przyjmuje:

we wtorki i czwartki 
w godz. 16— 17

SKLEP

STANISŁAW A
ZAW ALNEGO

tanio cfferuje:

■  modne garnitury produk­
cji krajowej i firm zagra­
nicznych (Syria, Tajlan­
dia)

M  odzież damską (sukienki, 
bluzki, sweterki)

El odzież dziecięcą

FABRYKA WYROBÓW EM ALIOW ANYCH „FAW EM ”
w  L I K W I D A C J I

OGŁASZA PRZETARG 

na sprzedaż maszyn i urządzeń

ro k  cen a  zł
I. O B R A B IA R K I

F re z a rk a  u n iw ersa ln a  FW A -39 1965 43702497
— F re z a rk a  u n iw ersa ln a  UHG-290 1965 11323138
— F re z a rk a  pionow a FY A -41M  1976 59527260
— S z lif ie rk a  do w ałk ów  RU-350 1983 200959632
— W ie rta rk a  kad łu bow a W K A -40 1963 9127125
— W ierta rk a  słupow a W E-20 1958 18750000
— P iła  ta rczo w a B T E  40 1969 10089992
— W ie rta rk a  słupow a W E-25 1963 18750000

I I .  P O Z O ST A Ł E  M A SZ Y N Y  I  U R Z Ą D Z E N IA
— P ra s a  m im ośrodow a PM S-ioo 1960 26344413
— P ra sa  m im ośrodow a PM S-100 1960 26348274
— P ra sa  m im ośrodow a PM S-100D  1971 39621658
— P ra sa  h y d rau liczn a  PYE-160 1965 93726387
— P ra sa  h y d rau liczn a  P YE -250 1971 115011801
— Prasa hydrauliczna B-132

do p ak ie to w an ia  1974 96854908
— N ożyce g ilo ty n ow e N TG  2500 1983 73880824
— Z grzew ark a  pu nktow a ZPE-25 1976 7720650
— P o d a jn ik  przen . m a t. O P PZ  250X250 9655481
— U rządz. p ro s tu ją ce  CU PK-250A  1983 33235184
— P ie c  so ln y  e le k tr . P S E  25 33750000

— P ie c  so ln y  e le k tr . P S E  25 33750000
— W aga sam och . w ozow a W S-20 1974 28961748
— P ro sto w n ik  sp aw aln iczy  30000000
— In s ta la c ja  spaw . p ro sto w n ik a  30000000
— P od n o śn ik  h y d ra u llcz . k lep aro w  1975 75248876
— P o d n o śn ik  h y d rau licz . B u łg a ró w  1977 65068704
— C iąg n ik  C-328 1967 9868522
— P rzy czep a  3 D-36 1964 5038690
— P rzy czep a  lOt D-83 1986 23399910
— S iln ik  „ F ia t” 1300 1875000
— S iln ik  do pod nośn ika R A K  1500000
— S iln ik  ty p  Gaz-51 (do re g e n e ra c ji)  750000
— S iln ik  d oln .-zaw or. M-20 (do re g en .) 375000
— S iln ik  S-530 (do re g e n e ra c ji)  1500000
— S iln ik  P a rk ln sa  do pod nośn ika

ty p u  B u łg aró w  (do n ap r. g łó w n ej) 1500000
— S iln ik  S-47 (do n a p r. g łó w n ej) 750000
— F o rm ie rk a  kom b in o w an a trz p ie ­

niow a F K T -54  1982 13826251
— F o rm ie rk a  kom b in o w an a trzp ie­

n iow a F K T -5 4  1981 20020950
— F o rm ie rk a  kom b in o w an a trzp ie­

n iow a F K T -54  1981 19987652

Przetarg odbędzie się 15 maja 1991 r. o godz. 16 na terenie Fabryki Wyrobów 
Emaliowanych „Fawem” w Jaworze, ul. Wrocławska 26. Maszyny i urządzenia 

można oglądać na terenie Fabryki Wyrobów Emaliowanych, adres j.w.

Informacji udziela Główny Mechanik, tel. 20-45 wewn. 295. Wadium w wyso­
kości 10% ceny wywoławczej należy wpłacić na jeden dzień przed przetargiem 
w godz. 7—8 i 14—15 w kasie zakładu. Zastrzegamy sobie prawo odstąpienia 

od przetargu i unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.



Program telewizyjnyCZWARTEK — 2 maja

*

program I
8.00 Dzień dobry
9.00 Wiadomości
9.35 Sto lat
9.55 „Heroina” (3) serial ang.

15.55 Program dnia
16.00 Wiadomości
16.10 Kwant oraz film z serii: „Powiedz 

mi dlaczego”
17.00 Transmisja uroczystej mszy św.
18.15 Teleexpress
18.30 Prawo prawa
18.45 Podróże na kresy — Czortków
19.15 Dobranocka
19.30 Wiadomości
20.05 „Heroina” (3) serial ang.
21.00 Pegaz
21.30 Debata — pr. publicystyczny
22.30 Wiadomości
22.45 Standardy jazzowe

*

program II
7.55 Telewizja śniadaniowa — powitanie
8.00 CNN
8.10 „Ulica Sezamkowa”
9.10 „W labiryncie” serial tp
9.40 Magazyn

10.00 CNN
10.15 Magazyn
14.55 Program dnia
15.00 „Ulica Sezamkowa”
16.00 Magazyn krajów nadbałtyckich
17.00 Magazyn 102
17.30 Program publicystyczny
18.00 Fakty
18.30 „Cudowne lata” (43) serial USA
19.00 Teleklinika A. Kaszpirowskiego
19.30 Studio sport, MS w hokeju na lodzie
20.30 Konstytucja 3 Maja w pieśni i pio­

sence
21.30 Panorama dnia
21.45 Sport
21.55 Kino studyjne Dwójki: „Życie jest 

powieścią” prod. fran. (106 min.)
23.40 CNN

PIĄTEK — 3 maja

program I
8.45 Program dnia
8.50 „Kleks w kosmosie” (2) poi.
9.55 Język angielski dla dzieci

10.00 Uroczyste posiedzenie parlamentu RP
11.00 Program muzyczny
11.45 Transmisja sprzed Grobu Nieznane­

go Żołnierza w Warszawie
13.30 „Stefania WoytoWicz” film dok.
14.00 Puchar Davisa: Polska — Anglia
15.00 Program publicystyczny
15.25 „Chłopi” (5) serial tp
16.15 Teleexpress
16.30 Uroczystości z okazji 200-lecia Kon­

stytucji 3 Maja
17.30 „Wielka droga” film prod. pol.-wł.
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.05 „Trzeci Maja” widowisko historycz.
21.50 Studio sport — Puchar Davisa
22.35 Wiadomości
22.50 Weekend w Jedynce
23.00 Koncert z okazji 35-lecia klubu stu­

denckiego „Stodoła”

*

program II
8.00 Powitanie
8.05 „Santa Barbara” serial USA
8.55 Magazyn

10.00 CNN
10.15 Magazyn
10.30 Love story po polsku, pr. filmowy
11.00 Testament Rzeczypospolitej
11.30 „Stara galeria” reportaż
11.50 Podróże w czasie i przestrzeni
12.40 „Droga na południowy zachód” film
14.00 Spotkania orkiestr wojskowych
15.00 Polacy — Stanisław Kostka Potocki
15.50 Polskie koncerty skrzypcowe
16.30 „Przychodnia wszelkich dolegliwo­

ści” (21) serial austral.
17.20 Program dnia
17.30 „Dzieło Sejmu Wielkiego” film dok.
18.00 Wzrockowa lista przebojów
18.30 Kabaret Frisco — pr. rozrywkowy
19.30 Muzyka Chopina
20.00 Studio sport — Puchar Devisa
21.30 Panorama dnia
21.50 „Crime story” (41) serial USA
22.35 Obrazy, słowa, dźwięki
23.35 CNN
23.50 Noc z Anteną 5

SOBOTA — 4 maja

program I

7.00 W sobotę rano
7.45 Tydzień na działce
8.15 Piłkarska kadra czeka
8.35 Ziarno

8 —  Gazeta Jaworska

9.00 Wiadomości
9.10 5 — 10 — 15 oraz „Było sobie życie”

10.35 Język angielski dla dzieci
10.40 Na zdrowie
11.00 Wojskowy program wydawniczy
11.25 Telewizyjny koncert życzeń
11.55 Aktualności telegazety
12.00 Śpiewać każdy może
12.40 Siódemka w Jedynce
13.30 Z Polski rodem
14.00 Walt Disney przedstawia
15.15 Studio sport — Puchar Davisa
16.50 Flesz
17.15 Teleexpress
17.35 Ex libris
18.00 Studio sport — Puchar Davisa
18.20 Butik
18.50 Z kamerą wśród zwierząt
19.15 Dobranocka
19.30 Wiadomości
20.05 „Gliniarz i prokurator” film USA
21.00 Konkurs Piosenki Eurowizji
0.05 „Powrót do miasteczka Salem” hor­

ror USA (1987 r., 97 min.)

*

program II
7.25 Wojskowy program publicystyczny
7.55 Telewizja śniadaniowa — powitanie
8.00 CNN
8.10 Kapitan Planeta i planetarianie” (8)
8.35 Magazyn
9.15 Hale i Pace
9.45 Magazyn

10.00 CNN
10.15 Magazyn
10.40 „Cudowne lata” (44) serial USA
11.05 W świecie ciszy
11.25 „Kamyk na szańcu”
12.15 Klub Yuppies
13.15 Zwierzęta świata
13.50 Gdańskie spotkania gitarowe
14.20 Reportaż o posiadłości rodzinnej 

Lubomirskich
14.50 Program dnia
15.00 „Klub profesora Tutki” serial tp
15.30 „Santa Barbara” serial USA
17.00 Studio sport, MS w hokeju na lodzie
18.00 Fakty
18.30 Hale i Pace
19.00 Dziewczyna miesiąca
20.00 Wielki koncert
21.05 Reportaż z Gdańska
21.30 Panorama dnia
21.45 Modlę się z wami i za was
21.55 „Wyzwanie losu” (1) film fab. prod. 

australijskiej
23.30 CNN

NIEDZIELA — 5 maja 

program I
7.00 Witamy o siódmej
7.30 Kraj za miastem
7.55 Po gospodarsku
8.10 Od niedzieli do niedzieli
8.55 Program dnia
9.00 Teleranek i „Kamienna tajemnica” 

(3) serial polsko-szwedzki
10.25 Język angielski dla dzieci
10.30 „Ryzykanci” (6) serial hiszp.
11.25 Notowania
11.50 Telewizyjny koncert życzeń
12.20 Wojskowy program dokumentalny
12.45 Tęczowy music-box
13.30 Magazyn Morze
14.00 Studio sport — Puchar Davisa
15.00 Pieprz i wanilia — Chińczyk wierzy
15.40 Z archiwum teatru telewizji: „Nor­

wid”
17.15 Teleexpress
17.35 Telewizjer
18.00 Studio sport — Puchar Davisa
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.05 „Jennie” (6) serial ang.
21.00 Reportaż z wizyty prezydenta RP 

w Stanach Zjednoczonych
21.45 7 dni — świat
22.15 Sportowa niedziela
22.45 Wiadomości

#

program II

8.25 Echa tygodnia (dla niesłyszących)
9.00 „Jennie” (6) dla niesłyszących
9.50 Program dnia

10.00 CNN
10.10 Jutro poniedziałek
10.30 Telewizja Wrocław
11.00 Czar starej płyty
11.20 „Końcówka według Lwa Tołstoja” 

Premiera w Teatrze Studio
11.50 Zbliżenia
12.30 Express dimanche
13.00 PKF
13.10 100 pytań do... Wiesława Chrzanow­

skiego — ministra sprawiedliwości
13.50 Gra Władysław Klosiewicz
14.10 „Bas Boris Bodę” (3) serial niem.
14.55 Recydywa Blues Band
15.20 Polacy — „Obywatel „B”
16.10 Podróże w czasie i przestrzeni
16.55 Program dnia
17.00 Studio sport

17.30 Bliżej świata
18.30 Uśmiech z Galicji, wyk. m.in. Beata 

Rybotycka
19.00 Wydarzenie tygodnia
19.30 Galeria Dwójki
20.00 Koncert mozartowski
21.00 „Oczi cziome” — recital zespołu
21.30 Panorama dnia
21.45 „Nigdy nie wracaj” (3, ost.) ang.
22.55 Rozmowy bez sekretów — Moje dzie­

ci mnie zaniedbują
23.40 CNN

PONIEDZIAŁEK — 6 maja

*

program I
13.25 Aktualności telegazety
13.30 Telewizja edukacyjna
15.00 Program dnia
16.00 Wiadomości
16.10 Video-top
16.20 Luz — program nastolatków
17.15 Teleexpress
17.35 Encyklopedia II wojny światowej
18.00 10 minut
18.10 Reportaż Waldemara Karwata
18.30 „A lf” serial USA
18.55 Węglem i paragrafem
19.15 Dobranocka
19.30 Wiadomości
20.05 Teatr telewizji: „Jan”, rei. Edward 

Dziewoński
21.25 Kronika Wyścigu Pokoju
21.30 Program publicystyczny
21.55 Kontra punkt
22.20 Wiadomości
22.35 Leksykon polskiej muzyki rozrywko­

wej — S
23.20 Język niemiecki (26)

*

program II
15.25 Powitanie
15.30 Czas akademicki
16.00 Zwierzęta wokół nas — Podaj łapę
16.30 Widziane z Gdańska
16.45 Reportaż
17.15 „Kusza” serial USA
18.00 Fakty
18.30 Przegląd PKF
19.00 Ojczyzna — polszczyzna
19.15 Dwójka zaprasza
19.30 Język angielski (26)
20.00 Program publicystyczny
20.30 Powroty — Andrzej Pągowski
21.30 Panorama dnia
21.45 Sport
21.55 „Wszystkie, które kochałem” (1) se­

rial USA (8 odcinków)
22.45 Studio im. Andrzeja Munka
23.45 CNN

WTOREK — 7 maja

*

program I
8.00 Dzrień dobry
9.00 Wiadomości ,
9.10 Domowe przedszkole
9.35 To się może przydać

10.00 „Toni” film obyczajowy, bułgar.
11.35 Giełda pracy — giełda szans
11.55 Aktualności telegazety
12.00 Telewizja edukacyjna
15.55 Program dnia 
16.0(1 Wiadomości
16.10 Video-top
16.20 Tik-tak
16.50 „Przygody misia Ruxpina” (5)
17.15 Teleexpress
17.35 Spin
18.00 Film o polskim cmentarzu w Grod­

nie
18.25 10 minut
18.35 W Sejmie i Senacie
19.15 Dobranocka
19.30 Wiadomości
20.05 Oskary ’91
21.40 Kronika Wyścigu Pokoju
21.45 Express gospodarczy
22.15 Laureaci Jazz Juniore ’91
22.45 Wiadomości
23.00 Wódko, pozwól żyć
23.30 Język francuski (21)

*

program 17
7.55 Telewizja śniadaniowa — powitanie
8.00 CNN
8.10 Magazyn
8.35 „Denver — ostatni dinozaur” serial
9.00 Magazyn
9.10 „Santa Barbara” serial USA

10.00 CNN
10.15 Magazyn
15.30 Powitanie
15.35 „Denver — ostatni dinozaur” serial
16.00 Program publicystyczny
16.30 Ekostres — magazyn ekologiczny
17.00 Wielkie podróże (6)
18.00 Fakty
18.30 Modlitwa wieczorna
18.50 Publicystyka kulturalna
19.30 Język angielski (56)

20.00 „Siadami króla Stasia” film dok.
21.00 Wywiady Ireny Dziedzic
21.30 Panorama dnia
21.45 Sport
21.55 „Noce Cabirii” film prod. włoskiej
23.45 CNN

ŚRODA — 8 maja

*

program I

8.00 Dzień dobry
9.00 Wiadomości
9.10 Domowe przedszkole
9.35 Przyjemne z pożytecznym

10.00 „Dynastia” serial USA
11.55 Aktualności telegazety
12.00 Telewizja edukacyjna
15.55 Program dnia
16.00 Wiadomości
16.10 Video-top
16.20 „Jeden rok w pewnej szkole” (15)
16.50 Sami o sobie
17.15 Teleexpress
17.35 System
18.00 10 minut
18.10 Klinika zdrowego człowieka
18.30 Sprawa dla reportera
19.15 Dobranocka
19.30 Wiadomości
20.05 „Dynastia” serial USA
20.55 Rozmowa z Ewą Łętowską
21.10 Mecz piłki nożnej (w przerwie kro­

nika Wyścigu Pokoju)
22.45 Wiadomości
23.00 Petenci — program publicystyczny
32.35 Język angielski (26)

*

program II

7.55 Telewizja śniadaniowa — powitanie
8.00 CNN
8.10 Magazyn
8.35 „Denver — ostatni dinozaur-” serial
9.05 „Czterdziestolatek” (14) serial tp

10.00 CNN
10.15 Magazyn
15.30 Program dnia
15.35 „Denver — ostatni dinozaur” serial
16.00 Dookoła świata
16.30 Dni Muzyki Kompozytorów Kra­

kowskich — reportaż
17.00 „Zmiennicy” (10) serial tp
18.00 Fakty
18.30 „MASH” serial USA
19.00 Rebusy — teleturniej
19.30 Język francuski (21)
20.00 Cały świat gra komedie
20.40 Moje książki — Jerzy Pertek
21.00 Program publicystyczny
21.30 Panorama dnia
21.45 „W labiryncie” serial tp
22.15 Telewizja nocą
23.00 Sport
23.10 Stan krytyczny
23.40 CNN

SKLEP FIRMOWY
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(obok jubilera).

SZEROKI ASORTYMENT 

WYSOKA JAKOŚĆ 

I PRZYSTĘPNE

CENY TOWARÓW

Zapraszamy!

PUNKT HANDLOW Y

przy ZAKŁADACH GRAFICZNYCH 
(pl. Seniora 4)

czynny w godzinach od 8 do 18 
i w soboty od 10 do 14

oferuje:
śfc odzież i obuwie z importu 
#  kurtki dziecięce 

odzież skórzaną
obuwie dziecięce i młodzieżowe 
rajstopy damskie 
artykuły papiernicze 

oraz papierosy: Popularne (1400), 
Kapitan (3300), Carmen (3300)

Posiadamy również 
druki akcydensowe: 
rachunki i paragony



Patronaty 
zawodów i stanów
CIEŚLE, DOBRA ŚMIERĆ, RĘKODZIEL­
NICY, ROBOTNICY, RZEMIEŚLNICY, 
STELMACHOWIE

ŚW. JÓZEF — RZEMIEŚLNIK, OBLU­
BIENIEC NMP. 1 maja 1955 r. zwracając 
się do Katolickiego Stowarzyszenia Ro­
botników Włoskich papież Pius X II pro­
klamował ten dzień Świętem Józefa-rze- 
mieślnika, nadając w ten sposób religijne 
znaczenie świeckiemu, obchodzonemu na 
całym świecie, świętu pracy. Odtąd dzień 
1 maja jest radosnym świętem, akcentu­
jącym pełniejszy triumf istotnego dla 
chrześcijańskiej rodziny człowieczej ide­
ału pracy. Dzień ten podkreśla szczególną 
godność i znaczenie pracy. Jest wyrazem 
zrozumienia i poszanowania jej roli w 
duchowym rozwoju człowieka, a także 
okazją do złożenia hołdu tym jej warto­
ściom, które pozwalają stosunki między 
ludźmi oprzeć na zasadach pokoju spo­
łecznego.

Taki oto skromny cieśla z Nazaretu, 
który był na ziemi podporą i opiekunem 
Syna Bożego i Jego Matki Dziewicy, jest 
obecnie otoczony osobliwym kultem jako 
uosobienie godności człowieka pracy i 
opatrznościowy opiekun robotniczej rodzi­
ny.

STRAŻACY
ŚW. FLORIAN. Był oficerem wojsk 

rzymskich. Kiedy cesarz Deklecjan rozpo­
czął krwawe prześladowanie chrześcijan, 
aresztowany był także Florian. Zawiedzio­
no go przed sędziego, który nakazał mu 
spalić kadzidło przed bóstwem rzymskim. 
Florian stanowczo odmówił. Namiestnik 
rzymski prowincji Akwilin, (koło Wiednia) 
zmuszał go. groźbami i obietnicami. Kiedy 
te zawiodły, kazał go biczować, potem 
szarpać jego ciało żelaznymi hakami, 
wreszcie uwiązano kamień u jego szyi i 
zatopiono gp w rzece Enns. Stało się to 
4 maja 304 roku. Za jego przykładem po­
niosło śmierść 40 innych chrześcijan.

Ciało Świętego odnalazła Waleria i ze 
czcią je pochowała. Nad jego grobem, wy­
stawiono klasztor i kościół benedyktynów. 
St. Florian jest ośrodkiem życia religijne­
go w Górnej Austrii. Sw. Florian jest 
patronem archidiecezji wiedeńskiej.

Kult św. Floriana wzmógł się w Polsce 
po roku 1528, kiedy to pożar strawił całą 
dzielnicę Krakowa, Kleparz, a ocalał tam 
jedynie kościół św. Floriana. Odtąd za­
częto Go czcić w całej Polsce jako patro­
na od ognia i opiekuna straży pożarnej. 
Dlatego jego ołtarze, obrazy i figury spot­
kać można było wszędzie: w kościołach, 
na bramach miast i na placach.

Ikonografia przedstawia św. Floriana 
jako rzymskiego oficera z naczyniem z 
wodą do gaszenia ognia lub wprost ga­
szącego ogień. Trzeba pamiętać, że w XIX 
wieku pożary należały do najpospo­
litszych plag.

O popularności świadczy onomastyka 
polska. Czterdzieści dwie miejscowości za­
pożyczyło od tego imienia swoje nazwy. 
Z dniem św. Floriana jest związane przy­
słowie ludowe: „Kiedy poleje na świętego 
Floriana, potrwa czas jakiś pogoda zaki- 
chana”.

Obchodzimy ten dzień 4 maja.
AMDG

Słowo dla każdego
„Podzielisz twój chleb z głodnym i bied­

nym, bezdomnych przyjmiesz do domu, 
gdy zobaczysz nagiego — przyodziejesz go, 
a od swojego współbrata się nie odwró­
cisz” (Izaj. 58:7). Tak kazał Bóg wołać „na 
całe gardło” prorokowi Izajaszowi. Woła­
nie to skierowane jest także do nas. A 
przez to nasze życie chrześcijańskie jest, 
czy też będzie wystawione, na wielką pró­
bę wiary.

W wielu miastach naszego kraju, na 
dworcach PKP i PKS pojawia się mnó­
stwo ludzi, którzy proszą o pomoc. Są 
odziani w łachmany, brudni, bezdomni, 
głodni... Będzie ich coraz więcej. Żebra­
cy, ludzie proszący o jałmużnę, będą 
powszechnym widokiem na ulicach pol­
skich miast. Jawora także! Być może już 
są, lecz jeszcze ich nie dostrzegamy. Aie 
niedługo...?

Co my, jako kraj, w którym mówi się 
że jest chrześcijański, możemy im zao­
fiarować?! Co my, jako ludzie wiary, cho­
ciaż często niewiele sami posiadamy, mo­
żemy im dać?! Wołanie Izajasza znowu 
nabiera mocy i staje się aktualne. Jak 
postąpimy wobec tego Bożego nakazu? 
Czy nasza wiara jest na tyle mocna, aby 
podzielić nasz chleb z głodnym, bezdom­
nego przyjąć pod dach, a nagiego przyo­
dziać? Czy mamy na tyle bożej miłości w 
sercu, żeby nie odwrócić się od swojego 
współbrata, który jest, czy też będzie w 
potrzebie?

ks. ROMAN KLUŻ

U/i<23Ó ąminna niania.* *.
Mieszkańcy gminy Paszowice z zainte­

resowaniem patrzą na to, co dzieje się w 
„stolicy” gminy. A dzieje się wiele. Ru­
sza budowa wodociągu, zaczęto układanie 
światłowodów telefonicznych. W niedale­
kiej przyszłości rozpocznie się kanalizowa- 
nie Paszowic...

Mieszkańcy innych wiosek w gminie za­
stanawiają się tylko, czy „wielka woda” 
dotrze do nich równie szybko. A  może 
władze gminy chciałyby coś na ten temat 
napisać?

ty
W byłym bolkowskim POM-ie można 

wykonać diagnostykę silnika, przegląd te­
chniczny oraz drobne naprawy samocho­
dów (do 3.5 t), ciągników, przyczep oraz 
motocykli. Pracownicy zapraszają w każdy 
dzień roboczy, w godzinach 7.30—14.30.

ty
20 kwietnia br. w związek małżeński 

wstąpił mieszkaniec Roztoki p. Ryszard 
K., znany również z Paszowic. Wybranką 
jego serca była panna Bożenka z Piela-

szkowic. Ślub odbył się w kościele w Pi- 
chorowicach. Na organach grał jeden z naj­
lepszych na Dolnym Śląsku organistów ko­
ścielnych, kolega pana młodego, również 
mieszkaniec Roztoki, Maciej W. (nauczy­
ciel religii).

Wesele odbyło się w sali w Pielaszkowi- 
cach, a grał na nim zespół zorganizowany 
przez innego kolegę młodego, również mie­
szkańca Roztoki, Konstantego K. Zespół 
organizował się od początku do końca we­
sela...

Należy również nadmienić, że rodzinna 
miejscowość młodego licznie była repre­
zentowana przez kolegów i znajomych Ry­
szarda, której to grupie przewodził znany 
roztocki jajcarz — Marek J....

ty
Bank Spółdzielczy w Udaninie poinfor­

mował, że istnieje możliwość uzyskania 
kredytu preferencyjnego przez osoby, pro­
wadzące produkcję roślinną — na zakup 
nawozów i środków ochrony roślin.

K rzyżów ka  mr 1§
POZIOMO: A. Rywal „Hitachi” 0 Mia­

steczko na płd.wsch. od Wałbrzycha; B. 
Bohaterka „Faraona” B. Prusa 0 Gdy brak 
zajęcia; C. Włosy przypinane w celu zmia­
ny fryzury 0 Podpora defensywy „Kuźni” ; 
D. Sprzęt plażowy 0 Trep, kapeć; E. Ro­
syjska zupa rybna; F. Najwyższy szczyt 
Beskidów Zach.; G. Skała osadowa, mar­
twica wapienna; H. Krewniak kota z dżun- 
glii 0 Członek najwyższej władzy w sta­
rożytnej sparcie; I. Wodna lub gazowa 0 
Mebel-antyk na bieliznę; J. Ze stolicą Ma- 
skat 0 przysłowiowa antypoda Rzymu; 
K. Wyżyna w Azji Srodk., ze szczytem 
Kungur 0 Pełni dyżury w Ratuszu.

PIONOWO: 1. Malutka ość 9  Nad tobą 
i pod tobą; 2. Jadalne bulwy kolokazji 0

Miasto w Arizonie znane z filmu „15.10 
do...” ; 3. Grecki Mars 0 Rodzaj zadania 
szaradziarskiego; 4. Rdzenny mieszkaniec 
Kartuz ®  Żona radży; 5. Centrum Londy­
nu; 6. Dostojnik kościelny archidiezecji 
krakowskiej; 7. Siedziba Trybunału Mię­
dzynarodowego ONZ; 8. ...Domini 0 „8” ; 
9. Złota moneta fr. bita od 1640 r. 0 Re­
żyser „Ulicy Granicznej” lub jeden z Pre­
zydentów USA; 10. Myśl przewodnia 0 
Wodan, w mit. germ. jeden z gł. bogów; 
11.' Opiekun Zbyszka z Bogdańca 0  Wiel­
ki gol.

ZE-WU

Za rozwiązanie krzyżówki nr 17 w dro­
dze losowania nagrody książkowe (do ode­
brania w redakcji) otrzymują: STANI­
SŁAW KAPYŚ, ul. Stalowa 3f/l oraz STA­
NISŁAW ZDEBIAK, Snowidza 65.
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PARAFIA Sw. MARCINA
Msze św. w niedzielę: 7.00, 8.30, 9.45 (dla 

młodzieży), 11.00 (dla dzieci), 12.15 (suma),
14.30 (dla przedszkolaków), 18.00 (msza 
wieczorna). W dni powszednie: 6.30, 7.00, 
18.00.

EWANGELICKI KOSClOŁ POKOJU:
Nabożeństwa w niedziele o godz. 10.30, 

z wyjątkiem trzeciej niedzieli miesiąca.

DZIECI URODZONE W JA W O R Z E

— ŁUKASZ BIAŁEK
ur. 14.03.1991, s. Leszka i Teresy

— WOJCIECH KAROL GRZĘDA 
ur. 2.04.1991, s. Marka i Elżbiety

— INEZ DOMINIKA KUDELSKA 
ur. 4.04.1991, c. Roberta i Renaty

— DAWID JULIAN BIENIAS
ur. 4.04.1991, s, Mirosława i Edyty

— VIOLETTA LILIA  GŁÓWKA 
ur. 5.04.1991, c. Andrzeja i Emilii

— MATEUSZ ADAM WRONA
ur. 9.04.1991, s. Leszka i Czesławy

— SZYMON BUJAŁA
ur. 12.04.1991, s. Michała i Barbary

— MAREK PAWEŁ WARGOCKI
ur. 14.04.1991, s. Edwarda i Krystyny

— DANIEL DARIUSZ MATKOWSKI 
ur. 15.04.1991, s. Dariusza i Renaty

— KRYSTIAN IRENEUSZ WILCZYŃSKI 
ur. 16.04.1991, s. Mirosława i Renaty

— ROBERT NORBERT KSIĄŻEK
ur. 17.04.1991, s. Zbigniewa i Aleksandry

— PAULINA STANISŁAWA BODNAR 
ur. 20.04.1991, c. Bronisława i Jolanty

— MICHAŁ NIEDZIELA
ur. 21.04.1991, s. Marka i Aliny

EZZ2E3MB31
poleca m l
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— Rozkoszny domek — USA, kom., wyst. 
Chevwy Chase, 97 min.

— Oficer i dżentelmen — USA, melodra­
mat, wyst. Richard Gere, 119 min.

— Wyspa śmierci — USA, thriller erotycz­
ny, wyst. Jeane Ryall, 101 min.

— Krull — USA, fantastyczny, wyst. Ken 
Marshal, 98 min.

— Vamp — USA, horror, komedia, wyst. 
Grace Jones, 94 min.

— Przyjaźń na śmierć i życie — USA, hor­
ror, wyst. Kristy Swanson, 87 min.

— Krwawy klejnot — USA, przygodowy, 
wyst. Berit Stimley, 97 min.

— Odległy ląd — USA, sens., fant., wyst. 
Jean Connery, 90 min.

Wypożyczalnia zaprasza w dni powsze­
dnie od 15 do 18, w soboty od 13 do 18. 
Najkorzystniejsze warunki wypożyczania!

Po wypożyczeniu 10 kaset — 11 gratis. 
Przypominam o comiesięcznym konkursie, 
w którym można wylosować 2 kasety z do­
wolnie wybranym filmem!

UL. GRUNWALDZKA 25

DLA DZIECI:

— Świat wokół nas — encyklopedyczny 
atlas przyrodniczo-geograficzny

— Opowieści o pilocie Pirxie — lektura 
dla kł. VI

— Ania z Zielonego Wzgórza — wszystkie 
części

— Ojczyzna — polszczyzna — J. Miodek

DLA DOROSŁYCH

— Miasteczko Salem — St. Ring — Ta 
książka nie wywołuje strachu, wywołu­
je przerażenie...

— Kabała, czyli tajniki wróżenia z kart
— Pustynna burza — R. Bielecki — woj­

na o Kuwejt
— Dzikie białka — J. Chmielewska
— Ostatnia granica — Alistair MacLean
— Damski gang — Venon Sulłivan — 

szczególny kryminał
— Nago mi najmilsza — antologia fraszki 

miłosnej
— Kodeks handlowy — T. Fijałkowski
— Fortepian — B. Podolska — podręcznik 

dla słuchaczy Studium Nauczycielskiego

Rozwiązanie konkursu z nr 16/91:
1. Urząd wojewody poznańskiego
2. 1846
3. Pod Kockiem
4. Od 6 marca do 3 kwietnia

Nagrodę — książkę ufundowaną przez
księgarnię wylosowała KATARZYNA LE­
ŚNIEWSKA, ul. Jasna 2a/3.

KINO

2—5 maja, godz. 17 i 19 — „Bez wyjścia” 
USA, sensacyjny, od 15 łat. Cena biletu 
7000 zł.

*

Towarzystwo Muzyczne Wrocław propo­
nuje: 24 maja o godz. 9 lub 11 „Słoneczne 
Rytmy” — program dydaktyczny dla szkół 
i przedszkoli. Jest to program muzyczno- 
-słowny Leona Jacukowicza. W repertua­
rze: piosenki, melodie z filmów i telewizyj­
nych bajek, pląsy, korowody, iluzja, hu­
mor oraz niespodzianka — zwierzęta z 
ZOO z udziałem p. Gucwińskich. Zamówie­
nia zbiorowe: tel. 23-57 lub 28-71.

Gazeta Jaworska —  9



L isty , sygfaaaiy, 
o p in ie . . .

*
Jak nam doniesiono, z inicjatywy p. 

Władysława S. mieszkańcy jednego z blo­
ków osiedla przy ul. Cukrowniczej urzą­
dzili piękny skwer przed własnymi okna­
mi.

Mamy nadzieję, że mieszkańcy z innych 
bloków tego osiedla nie będą gorsi...

*
Pewnego pana z Jawora, który 4 ty­

godnie temu na ul. Cukrowniczej wyrzu­
cił ze swego samochodu psa, mieszkańcy 
z tej ulicy informują, że może go sobie 
odebrać wraz z pieniędzmi (zebranymi 
przez nich) na zapłacenie podatku od tego 
bardzo lubiącego dzieci inteligentnego 
czworonożnego przyjaciela...

*
Odwiedziła redakcję p. Maria W., która 

bezinteresownie podjęła się rozprowadza­
nia naszej gazety w swoim nowym biu­
rze turystycznym, organizującym wy­
cieczki zagraniczne.

Dziękujemy, życzymy bardzo wielu 
klientów na każdej organizowanej przez 
p. Marię imprezie.

*
Cieszy nas postawa jednego z handlu- 

jącycn w Kynsu, który stara się me fa­
tygować natuo płyty pokrywającej Rynek. 
Łaoóserwowaiiśmy mianowicie, że towar, 
którym nantuował, zwozi do zaparkowa­
nej na ul. Staromiejskiej „nyski” na ma- 
lenKim wozeczku. Pomysł to godny naśla­
dowania. Do właściciela mamy jeszcze 
jeaną prośbę: gdyby zechciał Pan nieco
pozamiatać po sooie, to możemy pomyśleć
0 reklamie w naszej gazecie. Oczywiście, 
bezpłatnej...

*
— W kierunku Snowidzy tuż po 15 jest

aż trzy auioousy: Jawor ■— Jawor przez
Godziszową, do Udanina przez Snowidzę 
oraz komunikacji miejskiej, do Snowiazy. 
Tymczasem ao Mściwojowa jest tylko je­
den jedyny, o 15 z minutami, i w dodatku 
okrężną trasą, też przez... Snowidzę! A 
przecież pracuje w jaworze wiele osob z 
Mściwojowa — poskarżyły się mieszkanki 
Mściwojowa, pracownice jaworskich insty­
tucji.

*
— Łabędzie z miejskiego stawu zdycha­

ją z głoau — zaalarmowała nas p. Maria 
ivi. (nazwisko do wiadomości redakcji). 
— Dostają co drugi dzień trochę ziarna, 
w cieplejsze dni dokarmiają je spacero­
wicze. Ale było kilka dni chłodniejszych, 
mniejsza iiczoa jaworzan odwiedzała miej­
ski park i... stało sięi Jeden z łaoędzi 
zdecnł. Pozostałe przy życiu wyskuoały 
już trawę ze skarp znad stawku...

*
Bardzo trudna sytuacja finansowa szkół, 

w szczególności Szkoły Podstawowej nr 4 
sprawiła, że dyrekcja, grono pedagogiczne
1 dzieci z tej szkoły zwracają się z prośną 
uo prezesa i Zarządu Gminnej Spółdzielni 
„SCn” w Jaworze o pomoc. Chodzi mia­
nowicie o zmniejszenie czynszu za lokal 
oook młyna, wykorzystywany na świetlicę 
i stołówkę dla dzieci, szczególnie tych do- 
jedzającycn z odległych miejscowości.

Trzeóa podkreślić, że z tej świetlicy ko­
rzysta łącznie 191 dzieci, przeważnie z naj­
młodszych klas, często z rodzin, które nie 
stać na zapewnienie swoim pociechom 
opieki i wyżywienia w inny sposób. Panie 
prezesie Spółdzielni, dzieci będą Panu 
wdzięczne za zrozumienie ich trudnej sy­
tuacji. Może też wójtowie z Męcinki i 
Krotoszyc zastanowią się nad sposobem 
wspomożenia najmłodszych mieszkańców 
swych gmin?

*
Pan C.M. (imię i nazwisko do wiadomo­

ści redakcji) zasygnalizował nam, że dwóch 
ogrodników, gospodarujących obok „Ja­
wornika” wrzucają odpady do przepływa­
jącego tam strumyka i niszczą umocowa­
nia brzegów...

Oburzeni Czytelnicy zasygnalizowali nam 
również częste przypadki mycia samocho­
dów w Nysie Szalonej. Czynią tak zwła­
szcza użytkownicy garażów przy ul. Rze­
cznej wrzucając przy okazji brudne filtry 
olejowe i inne samochodowe śmieci do 
rzeki.

Prosimy strażników Ochrony Przyrody 
o zainteresowanie się tym sygnałem.
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PROGRAM IMPREZ I UROCZYSTOŚCI 
W JAWORZE — l-r-3 MAJA 1991 r.

1.V.1991 r.
Godz. 16.00 — otwarcie wystawy pt.

„Mur Berliński” (Muzeum Regionalne) 
Godz. 16.30 — koncert fortepianowy (Mu­

zeum Regionalne).
1 i 3.V.1991 r. — „Rodzina w muzeum” — 
bezpłatne zwiedzanie muzeum.
3.V.1991 r. — wystawa książek — „200 ro­
cznica Konstytucji Trzeciego Maja” (Miej­
ska Bibliteka Publiczna) godz. 10.00—17.00. 
3.V.1991 r.

Godz. 13.00 — hejnał; 13.15 — koncert 
orkiestry dętej — ZKiMR (Rynek); 14.15 — 
pokaz tańca towarzyskiego (klub tańca 
ROMAN) (Rynek); 15.00 — koncert zespo­
łów młodzieżowych (Rynek); 15.30 — Ze­
spół Pieśni i Tańca „Legnica” (Rynek)
16.30 — gry i zabawy dla dzieci — mikro­
fon dla wszystkich, lotki, rysunek na as­
falcie, loteria itp. (Rynek); 17.00 — Kon­
cert okolicznościowy w wykonaniu dzieci 
z Ogniska Muzycznego i Szkoły Podst. Nr
2 (Muzeum Regionalne); 17.30 — „Witaj­
cie w naszej bajce” — podróż do krainy 
baśni — program dla dzieci (Rynek);
18.30 — hejnał.

*
Muzeum Regionalne w Jaworze, ul. Kla­

sztorna 6, tel. 30-86, zaprasza codziennie 
(oprócz poniedziałku i wtorku) w godzi­
nach od 11 do 17 do zwiedzania wystaw 
stałych: Dzieje Jawora i okolic, Izba dol­
nośląska oraz ciekawych wystaw czaso­
wych: Roho Su-Kang-Mur Berliński, obra­
zy, fotografie i instalacje (tylko do 29.05. 
1991 r.). Jednocześnie zachęca do kupowa­
nia dzieł sztuki i wartościowych wydaw­
nictw, w tym również antykwarycznych.

Ponadto świadczymy następujące usługi: 
— konserwacja dzieł sztuki, malowideł 
ściennych i kamienia,

— prowadzenie badań archeologicznych,
— opracowanie naukowe zabytkowych 
obiektów ruchomych i architektury,
— wydawania opini zabytkowych i kon­
serwatorskich,
— oprowadzanie wycieczek i pojedynczych 
gości po mieście,
— transport osób i Materiałów samocho- 
deni Nysa-Towos,
— wynajmowanie osobom i instytucjom 
pomieszczeń Muzeum dla celów uroczysto­
ści oficjalnych, sesji, zebrań, koncertów,
— wynajmowanie kawiarni na spotkania 
•i imprezy towarzyskie.

ROZMOWY O KSIĄŻKACH

Kryminały nie są zazwyczaj zaliczane do 
tzw. szlachetnej literatury, choć wyjątków 
jest sporo. Lwia część tego typu literatu­
ry schlebia niezbyt dobrym gustom. Wię­
kszość kryminałów razi schematyzmem i 
bazuje na prostych emocjach. Wartości li­
terackie oraz intelektualne tych dziełek 
są minimalne, a często żadne.

Dobrze, że istnieją wyjątki. Należy do 
nich „„Samotrzask” , niewielki objętościo­
wo kryminał, a właściwie powiastka kry­
minalna Andrzeja Milika Wiśniewskiego. 
Autor ma w swoim dorobku nie tylko ty­
powe utwory prozatorskie, ale również 
monodramaty i scenariusze filmowe. Wi­
dać to w utworze, który jest nie tylko 
dobrym czytadłem, bowiem świetnie pre­
zentuje realia obyczajów połowy lat 
osiemdziesiątych.

ADAM WOZYNSKI

Andrzej Milik Wiśniewski — „Samo­
trzask” . Powiastka kryminalna. Młodzie­
żowa Agencja Wydawnicza. Warszawa 
1988 r.

Jak wieść gminna niesie, po okolicy za­
czynają krążyć Miśki! Jednego z nich roz­
szyfrowaliśmy. Jest nim szef Polskiej 
Partii Przyjaciół Piwa, pan Janusz Re- 
wiński. Drugi Misiek, krąży po okolicz­
nych miejscowościach, jest bardziej ta­
jemniczy. Pewnie dlatego, że sam jeszcze 
nie wie, do której partii ma wstąpić...

*
W konkursie dotyczącym osoby wójta, 

który swego czasu odwiedził redakcję 
„GJ” za trafną odpowiedź nagrody otrzy­
mują: Wiesław Rajzauer, Michał Jakubo­
wi, Henryk Adams.

Zwycięzców konkursu zapraszamy do 
redakcji po odbiór książek ufundowanych 
przez panie z księgarni „Bajka” .

*
Dwaj znani legniccy dziennikarze, Z.J. i 

G.Z. mają ponoć filmować derby „Kuźni” 
z „Chrobrym” . Ma to być pierwsza przy­
miarka do II ligi.

Oby tylko uważali głogowianie, bo może 
ich „Kuźnia” „rzucić” na kolana...

*
Już wkrótce w „Piwnicy Ratuszowej” 

spotkają się „menadżerowie” zespołów, 
które rozegrają turniej piłkarski z okazji 
rocznicy ukazania się pierwszego numeru 
naszej Gazety.

Aby tylko nie załatwili wyników przy 
zielonym stoliku...

*
Oddam konia w dobre ręce — powie­

dział nam znajomy rolnik z gimny Mę­
cinka. My uważamy, że lepiej byłoby go 
„popaść” w innej gminie.

*
Zapytaliśmy naszego znajomego z Tar- 

goszyna, dlaczego zabiera „drzewo do 
lasu”? Uważa on, że najlepiej mu się 
„rąbie” na własnym pieńku, bo wie gdzie 
ma uderzyć...

*
Jak się dowiadujemy, Stowarzyszenie 

Miłośników Dużej Butelki w Jaworze za­
mierza wkrótce wysłać do prezydenta 
PPPP p. Janusza Rewińskiego „tajną” 
listę potencjalnych członków tej nowo 
powstałej partii... Sądząc po frekwencji na 
spotkaniach klubowych lista ta nie będzie 
krótka...

Kalejdoskop sportowy
(redaguje W IESŁAW  MAJDA)

Bardzo dobrze spisali się akrobaci Vic- 
torii Jawor na Mistrzostwach Polski Se­
niorów w Bydgoszczy, które odbyły się 
19—21 kwietnia br. Podopieczni trenera 
p. PIOTRA BIEGAJA zostali drużynowy­
mi mistrzami Polski w skokach, zdoby­
wając 374 pkt. Wicemistrzem został zespół 
Pałacu Młodzieży Warszawa, ulegając 
Victorii aż 150 pkt!

Indywidualnie w trampolinie mężczyzn 
(kl. I) nasi skoczkowie zajęli następujące 
miejsca: II — ARTUR MIŁON, III — TO­
MEK MILLER, V — DANIEL GÓRSKI, 
VI — ARTUR NOWAK, VII — JA­
CEK ARMATYS. Wszyscy zawodnicy są 
uczniami klasy sportowej w SP nr 5.

W klasie mistrzowskiej: MAREK HACZ- 
KIEWICZ był drugi, SŁAWOMIR MIŁON 
trzeci. ZBIGNIEW KORALEWSKI czwar­
ty, a JAKUB ZAIM dziewiąty.

W skokach synchronicznych w klasie 
I zwyciężyła para JACEK ARMATYS — 
TOMASZ MILLER, a trzecie miejsce zdo­
byli DANIEL GÓRSKI z ARTUREM 
MIŁONIEM. )

W klasie mistrzowskiej bezkonkuren­
cyjni byli nasi mistrzowie, MAREK HACZ- 
KIEWICZ i SŁAWOMIR MIŁON, a bar­
dzo dobre III miejsce zajęli dwaj młodzi 
skoczkowie: JAKUB ZAIM — ZBIGNIEW 
KORALEWSKI.

Gratulujemy wszystkim zawodnikom, 
trenerom i nauczycielom, za wielki suk­
ces sportowców z naszego miasta.

*

Rada Wojewódzka LZS w Legnicy, Biu­
ro Organizacyjne LSZ Jawor oraz OSiR 
w Jaworze zorganizowały Biegi Przełajo­
we „Wiosna 91” dla uczniów szkół podsta­
wowych. Wzięło w nich udział 305 ucz­
niów z 8 szkół podstawowych. W poszcze­
gólnych kategoriach wiekowych zwycię­
żyli:

400 m dziewczęta: 1. MARIOLA LIPKA
— SP Snowidza; 2. ANNA WIŚNIEWSKA
— SP Budziszów; 3. ANNA BIEGUS — 
SP Pogwizdów.

400 m chłopcy: 1. GRZEGORZ MIAN- 
KOWSKI — SP Pogwizdów; 2. KAMIL 
SIMIŃSKI — SP Snowidza; 3. PAWEŁ 
MAZOWIECKI — SP Snowidza.

500 m dziewcząt: 1. MARZENA PUCH
— Budziszów; 2. KASIA ZDEBIAK — 
Snowidza; 3. EWELINA ORKISZ — Bu­
dziszów.

600 m chłopcy: 1. ŁUKASZ OSCIAK — 
SP Piotrowice; 2. KRZYSIU MCHAŁOW- 
SKI — Budziszów; 3. RAFAŁ DERDA. — 
Piotrowice.

800 m dziewcząt: 1. RENATA PIWO­
WARSKA — Budziszów; 2. BARBARA 
OLBIK — Pogwizdów; 3. KASIA PAJĄK
— Budziszów.

1000 m chłopcy: 1. PRZEMEK SMOLA­
REK — Męcinka; 2. JACEK KOSMOL- 
SKI — Budziszów; 3. PIOTR PABIO — 
Męcinka.

1200 m dziewczęta: 1. JOANNA OLBIK 
— Pogwizdów; 2. MAŁGOSIA KRUK — 
Budziszów; 3. AGNIESZKA GIERASI- 
MOWICZ — Paszowice.

1500 m chłopcy: 1. STANISŁAW CHŁO­
PEK — Piotrowice; 2. JACEK LA- 
TOSlNSKI — Budziszów; 3. PAWEŁ 
HAMERA — Snowidza.

W punktacji ogólnej zwyciężyła SP z 
Budziszowa Wlk. 45 pkt, a kolejne miej­
sca zajęli: SP Pogwizdów 34 pkt, SP Sno­
widza 31 pkt, SP Piotrowice 25 pkt, SP 
Męcinka 20 pkt, SP nr 1 Jawor 15 pkt, 
SP Paszowice 14 pkt, SP nr 5 Jawor 8 
pkt.

Były też piękne nagrody dla zwycięzców 
z poszczególnych szkół.

*

Wyniki meczów piłkarskich drużyn LZS 
z 21 kwietnia:

Klasa „A ” wojewódzka
Warta Bolesławiecka — Zjednoczeni 

Snowidza 5:1 (juniorzy tych drużyn 2:1).
Nysa Wiadrów — Bieniowiczanka 2:0 

(juniorzy 4:3).
Płomień N. Wieś Grodziska — Górnik 

Myślinów 1:0 (juniorzy 0:6).
W klasie „B” rejnowej nie popisały się 

drużyny: LZS Krotoszyce, Kwietniki i Ró­
żane, które oddały punkty walkowerem 
drużynom LZS Pąszowice, Kosiska, Po­
gwizdów.

W lidze okręgowej uzyskano następują­
ce wyniki Prochowiczanka Prochowice — 
Granowice 1:2.
Park Targoszyn — Górnik Złotoryja 0:1. 
Kuźnia II — Plon Godziszowa — Sparta 
Grębocice 6:3.

*
21 kwietnia w sali sportowej TKKF w 

Jaworze zakończył się wieloetapowy Tur­
niej Tenisa Stołowego, trwający od paź­
dziernika ubiegłego roku. A oto wyniki:

*
Podsłuchane w pewnym towarzystwie:— 

Wierzcie mi, że mimo wszystko wolałbym 
spędzić czas w najbardziej obskurnej knaj­
pie obsługiwany przez najbardziej niegrze­
czną, opryskliwą kelnerkę — niż w naj­
bardziej luksusowym, najlepiej wyposażo­
nym szpitalu, pod opieką pielęgniarki o 
figurze BB...

Tanio, szybko, 
solidnie, 

przy użyciu 
zachodniego sprzętu 

i technologii

TAPETUJĘ i; MALUJĘ 
MIESZKANIA i FASADY 

BUDYNKÓW

Jawor, tel. 32-95

K i F i M a i k i a

W nocy z 14 na 15 kwietnia br. niezna­
ni sprawcy dokonali włamania do hali 
produkcyjnej Państwowego Ośrodka Ma­
szynowego w Jaworze, skąd zabrali 100 
kg drutu brązowego wartości około 7 min 
złotych.

*
14 kwietnia br. nieznani sprawcy doko­

nali kradzieży kabla elektrycznego o prze­
kroju 4x35 typu OWP, długości 100 m, na 
szkodę Zielonogórskich Kopalni Surowców 
Mineralnych —- Kopalnia Bazaltu Winna 
Góra w Piotrowicach, wartości 9 min zł.

*

W kategorii uczniów szkół podstawo­
wych:

I miejsce ROMAN BONIELEWICZ, SP 
nr 7,
II miejsce TOMASZ SZYMCZYK, SP 
nr 5,
III miejsce ARTUR BONIELEWICZ, SP 
nr 7.

W kategorii dorosłych:
I miejsce HENRYK MIEDZINSKI,
II miejsce GRZEGORZ ŁONSKI,
III miejsce PAWEŁ BORUN.

Zwycięzcy i ci, którzy zajęli miejsca 
punktowe, otrzymali nagrody i wyróżnie­
nia. Organizatorami turnieju był OSiR i 
TKKF „Jaworzanie” .

25 kwietnia br. na wniosek Komendy 
Rejonowej Policji w Jaworze Prokurator 
Rejonowy zastosował areszt tymczasowy 
wobec mieszkańca Budziszowa, R.B., któ­
ry dokonał włamania do stodoły w Bu- 
dziszowie Małym, skąd zabrał części cią­
gnikowe, a także dokonał kradzieży prze­
wodu miedzianego telefonicznego na szko­
dę Poczty Polskiej - Telegraf i Telefon w 
Legnicy.

*

W nocy z 27 na 28 kwietnia br. niezna­
ni sprawcy dokonali włamania do taber­
nakulum ołtarza w kościele w Chełmcu, 
skąd zabrali 2 kielichy, wewnątrz pozła­
cane. Wartość skradzionych przedmiotów 
wynosi około 4 min zł.


